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Li jewe 1945 r. na większości 
odcinków frontu wschodniego 
panował pozorny spokój. Armia Czer- 
wona przygotowywała się do ofensywy, 
która miała ostatecznie rozbić siły zbroj- 
ne przeciwnika. Niemcy za wszelką cenę 
chcieli utrzymać front, który w ciągu 
roku walk z 4400 km skurczył się do 
2200 km. Armia niemiecka, walcząca 

na trzech frontach, nie miała już ani sił, 
ani środków, by zrealizować to zadanie. 
Strona radziecka uzyskała zdecydowaną 
przewagę ilościową, a na kierunkach 
przełamania potrafiła stworzyć prze- 
wagę przytłaczającą. Przyczyniło się do 
tego odbudowanie linii kolejowych - za- 
równo prowadzących na front, jak i ro- 
kadowych. Armia Czerwona zwiększyła 
swoją liczebność do 9 mln 412 tys. ludzi, 
a także 144 200 dział i moździerzy, 

15 700 czołgów i dział samobieżnych 
oraz 22 600 samolotów bojowych. Od 
czerwca poprzedniego roku, po uzu- 
pełnieniu strat przez pobór na terenach 


Radziecka artyleria ostrzeliwuje pozycje 
niemieckie. 


zajmowanych i w części azjatyckiej, 
liczebność wojsk wzrosła o 400 tys. lu- 
dzi. Zwiększyła się też ilość sprzętu, 
przemysł zbrojeniowy był bowiem 

w stanie uzupełniać nawet bardzo duże 
straty. Jedynie wzrost liczby samolotów 


(800 sztuk) był niewielki, co by wskazy- 


wało na znaczne straty i zużycie w tym 
okresie. Armia niemiecka po zmobi- 
lizowaniu rocznika 1927, zdolnych do 
służby starszych mężczyzn i Niemców 
z terenów okupowanych liczyła 9 mln 
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420 tys. ludzi, do których trzeba jeszcze 
doliczyć ok. 350 tys. żołnierzy formacji 
narodowych (rosyjskich, chorwac- 
kich, belgijskich, francuskich, a nawet 
hinduskich). Uzbrojenie całej armii 
niemieckiej stanowiło 110 100 dział 

i moździerzy, 13 200 czołgów i dział 
samobieżnych oraz ok. 7 tys. samolo- 
tów bojowych. Były to jeszcze znaczne 
siły, ale ich możliwości ograniczał brak 
paliwa. Bezpośrednio w działaniach 
bojowych brało udział 5,4 mln ludzi. 
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Na froncie wschodnim siły 
niemieckie i węgierskie liczyły 
3 mln 700 tys. żołnierzy, 56 200 dział 
i moździerzy, 8100 czołgów i dział 
samobieżnych oraz 4100 samolotów. 
Na armię węgierską przypadało z tego 
214 tys. ludzi, 1200 dział i moździerzy, 
150 czołgów i 280 samolotów. Organi- 
zacyjnie armia niemiecka była po- 
dzielona na 8 armii polowych, 4 armie 
pancerne, grupę operacyjną i 3 floty 
powietrzne. W ich skład wchodzi- 
ło 138 dywizji piechoty, 22 dywizje 
pancerne, 9 dywizji zmotoryzowanych 
i 20 brygad. Dwie armie węgierskie 
dysponowały 14 dywizjami piechoty, 
2 dywizjami pancernymi i brygadą. 
Armia Czerwona zaangażowa- 
na w wojnie była zorganizowana 


Dowódca radzieckiej 69. Armii gen. Wła- 
dimir I. Kołpakczi z dowódcą 1. Armii 
Wojska Polskiego gen. Stanisławem 
Popławskim. 
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w 10 frontów, 2 floty i 3 flotylle. W ich 
skład wchodziło 51 armii ogólnych, 

6 armii pancernych, 10 armii lotniczych 
i 2 fronty PWO. Ich siły składały się 

z 473 dywizji piechoty, powietrzno- 
desantowych i kawalerii, 21 korpusów 
pancernych i 12 korpusów zmechani- 
zowanych. Oprócz tego na froncie znaj- 
dowały się 2 armie rumuńskie, polska, 
bułgarska i korpus czechosłowacki. 
Liczyły one 347 100 ludzi, 3979 dział, 
181 czołgów i dział samobieżnych oraz 
427 samolotów. W rezerwie znajdowały 
się 4 armie, 4 korpusy pancerne i zme- 
chanizowane, 12 dywizji piechoty i dwie 
armie lotnicze. Razem 501 100 ludzi, 
6883 działa i moździerze, 529 czołgów 

i dział samobieżnych oraz 464 samo- 
loty. W sumie Armia Czerwona miała 
do dyspozycji bezpośrednio na froncie 
6 mln 700 tys. żołnierzy, 107 300 dział 

i moździerzy, 12 100 czołgów i dział 
samobieżnych oraz 14 700 samolotów 
bojowych (bez lotnictwa floty). 

Po stronie niemieckiej rozłożenie 
sił wyglądało następująco. W Kurlandii 
znajdowały się odizolowane dwie armie: 
16. i 18. W Prusach Wschodnich i na 
przylegających terenach Polski broniły 
się 3. APanc. oraz 2. i 4. Armia z GA 
„Środek”, a na odcinku od Bugu do 
Karpat - 9. i 17. Armia, 1. i 4. APanc. 
oraz węgierska 1. Armia z GA „A. 

W południowo-wschodniej części Cze- 
chosłowacji i zachodniej części Węgier 
znajdowała się GA „Południe” złożona 
z 6. i 8. Armii, 2. APanc. i węgierskiej 
3. Armii. Na terenie Jugosławii bro- 
niła się GA „F” walczyły tam również 
4 dywizje i 4 brygady GA „E”. Rezerwę 
stanowiło 7 dywizji i 2 brygady znajdu- 
jące się na etapie formowania. 


Podczas gdy na odcinku od Warsza- 
wy do Jasła Armia Czerwona skoncen- 
trowała ok. 1/3 piechoty i kawalerii oraz 
połowę wojsk pancernych i zmechani- 
zowanych, co jednoznacznie sugerowało 
berliński kierunek najbliższej ofensy- 
wy, rozłożenie sił niemieckich było co 
najmniej dyskusyjne. Na najbardziej 
zagrożonym odcinku stacjonowało 
23% wszystkich dywizji i brygad, w tym 
ok. 1/3 dywizji pancernych i zmoto- 
ryzowanych. Natomiast od Jasła do 
ujścia Drawy rozmieszczono ok. 1/3 sił; 
mniej więcej połowa wszystkich dywizji 
pancernych i zmotoryzowanych znaj- 
dowała się na zachód od Budapesztu. 
Prawdopodobnie błędnie rozpoznano 
zamiary przeciwnika i zakładano, że 
uderzenie radzieckie pójdzie w kierunku 
Austrii i Alp, a dopiero później skręci na 
północ. 


DZIAŁANIA NA TERENIE 
POLSKI. OFENSYWA 
ZIMOWA 


Główne zadanie w działaniach, które 
miały doprowadzić Armię Czerwo- 
ną do Odry, powierzono 1. Frontowi 
Białoruskiemu i 1. Frontowi Ukraiń- 
skiemu. Pierwszy z nich miał nacierać 
w kierunku Poznania, a drugi Wrocła- 
wia, przy czym flanki tych frontów 
osłaniałyby od północy 2. Front 
Ukraiński ruszający z rejonu Serocka 
na północ i 4. Front Ukraiński dzia- 
łający na południe od Jasła. Plan całej 
operacji był gotowy 26 XI. Zakładano 
w nim, że 1. Front Białoruski z przy- 
czółka pod Warką w ciągu 11-12 dni 
przesunie się o 150-180 km i osiągnie 
rubież Łódź — Żychlin — Piotrkówek, 
a następnie działania będą kontynu- 
owane w kierunku Poznania. W tym 
samym czasie 1. Front Ukraiński roz- 
biłby wojska niemieckie w rejonie Kielc 
i Radomia i po przejściu 120-150 km 
osiągnął rubież Piotrków Trybunalski 
- Częstochowa - Bochnia. Następnie 
front miał kierować się na Wrocław. 
W pierwszej fazie operacji zamie- 
rzano wykonać dwa potężne uderzenia 


Już w lutym oddziały radzieckie dotarły do 
Wrocławia zamienionego przez Niemców 
w twierdzę. Na zdjęciu obsługa radzieckiej 
rusznicy przeciwpancernej PTRS w trakcie 
walk w tym mieście. 
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i trzecie pomocnicze siłami 1. Frontu Bia- 
łoruskiego. Główne miało być wyprowa- 
dzone z przyczółka pod Magnuszewem 
siłami 61. Armii, 5. AUd. i8. AGw. Armie 
te miały działać na odcinku długości 
zaledwie 17 km. Drugiego dnia ofensywy 
do akcji miała wejść 2. APanc.Gw., a trze- 
ciego — 2. KKaw.Gw. W drugim rzucie 
frontu znajdowała się 3. AUd. 

Drugie uderzenie miało być wypro- 
wadzone z przyczółka pod Puławami 
w kierunku Radomia i Łodzi. Na odcinku 
długości 13 km nacierałyby 33. i 69. Ar- 
mia, wzmocnione 9. i 11. KPanc. Zada- 
niem większości oddziałów 33. Armii 
było zlikwidowanie wojsk przeciwnika 
pod Opatowem. Działania te miało 
wspierać prawe skrzydło 1. Frontu 
Ukraińskiego. Trzeciego dnia od prze- 
rwania obrony do wyłomu miał być 
wprowadzony 7. KKaw.Gw. 

Celem trzeciego uderzenia było zli- 
kwidowanie oddziałów niemieckich wo- 
kół Warszawy i zabezpieczenie prawego 
skrzydła wojsk idących w kierunku 
Poznania. Do wykonania tego zadania 
wyznaczono trzy armie ogólne i jedną 
pancerną. W rejonie na północ od War- 
szawy 47. Armia na odcinku długości 
4 km forsowałaby Wisłę i posuwała 
się w kierunku Leszna. Od południa, 

z przyczółka pod Magnuszewem, na 
Błonie nacierałaby 61. Armia, a w kie- 
runku Sochaczewa — 2. APanc.Gw. 

Ze względów propagandowych do 
zajęcia ruin, które pozostały ze stolicy 
Polski, wyznaczono 1. Armię Wojska 
Polskiego, która miała przeprawić się 
przez Wisłę i wejść do akcji czwartego 
dnia ofensywy. Dowódcą frontu był 
marsz. Gieorgij Żukow. 

Natomiast dowodzący 1. Frontem 
Ukraińskim główny rywal Żukowa 
marsz. Iwan Koniew dostał zadanie zaję- 
cia niemal całego Śląska. Postanowiono, 
że ofensywa ruszy z przyczółka pod San- 
domierzem. Na odcinku długości 39 km 
miały nacierać trzy armie: 5. i 13. AGw. 
oraz 52. Armia, a także część sił 3. AGw. 

i 60. Armii. Siły te zostały wzmocnione 
przez 25. i 31. KPanc. oraz 4. KPanc.Gw. 
Po przełamaniu frontu jeszcze pierw- 
szego dnia w wyłom miały wejść 

3. i4. APanc.Gw. Zakładano, że po 
trzech dniach walk zostanie osiągnięta 
linia Pilicy. Na prawym skrzydle 3. AGw. 
miała nacierać w kierunku Szydłowca, 
na froncie szerokości zaledwie 2 km. 


Żołnierze radzieccy przy Barbakanie w Krakowie. 


Osłanianie operacji przydzielono 6. Ar- 
mii, rozciągniętej na odcinku długości 
94 km. Od południa grupę uderzeniową 
zabezpieczała 60. Armia, która miała 
przerwać front na 3-kilometrowym 
odcinku i nacierać wzdłuż Wisły w kie- 
runku Krakowa, który postanowiono 
zająć wspólnie z 4. Frontem Ukraińskim. 
W drugim rzucie 1. Frontu Ukraińskiego 
znajdowała się 21. Armia, która po wej- 
ściu do akcji miała nacierać na Wrocław. 
Rezerwę frontu tworzyły 1. KKaw.Gw. 

i 7. GKZmech. 

Cała operacja została przygotowana 
bardzo starannie, a przewaga w rejonach 
przełamania była olbrzymia. Na jeden 
kilometr frontu przypadało tam od 
230 do 250 dział i moździerzy oraz od 
80 do 115 czołgów i dział samobieżnych. 
Mimo niesprzyjających warunków po- 
godowych zapewniono wsparcie lotnic- 
twa na skalę niespotykaną dotychczas 
na froncie wschodnim. Tylko w 2. ALot. 
znajdowało się 2588, a w 16. ALot. 

- 2459 samolotów bojowych. Jedno- 
cześnie bardzo rozbudowano zaple- 


cze sanitarne frontu. Zorganizowano 
89 szpitali frontowych i 297 armijnych 
na 144 tys. łóżek oraz 179 frontowych 

i 42 armijne szpitale ewakuacyjne na 
128 tys. łóżek. Szpitale te w znacznej 
części miały poruszać się razem z bez- 
pośrednim zapleczem frontu. Aby za- 
pewnić zaopatrzenie wojsk na froncie, 
wyremontowano część szlaków komu- 
nikacyjnych i zbudowano nowe. Dość 
dobrze rozpoznano także rozlokowanie 
wojsk przeciwnika aż do linii Odry. Na- 
tomiast strona niemiecka przygotowań 
na tak wielką skalę nie zauważyła, siły 
radzieckie uznała za niewystarczające 
do większych działań i spodziewała się 
ataku na terenie Węgier. 


POCZĄTEK DZIAŁAŃ 

NA ZACHÓD OD WISŁY 
Rozpoczynając ofensywę, zamierzano 
wykorzystać zaangażowanie rezerw 
niemieckich w Ardenach. Wiadomo 
było, że część oddziałów została w tym 
celu przeniesiona ze wschodu. Oficjal- 
nie przyspieszenie terminu o kilka dni 
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tłumaczono chęcią przyjścia z pomocą 
zachodnim sojusznikom. 

Do działań bojowych przystąpiono 
12 I o godz. 5:00. Oddziały 1. Frontu 
Ukraińskiego po 15 minutach ognia 
artylerii zajęły pierwszą i częściowo 
drugą linię okopów. Obrona niemiecka 
została rozpoznana i właściwy szturm 
rozpoczął się o godz. 10:00 dwugo- 
dzinną nawałą artyleryjską. Następnie 
ruszyła piechota poprzedzana podwój- 
nym wałem ogniowym. Do południa 
zajęto dwie linie umocnień głównego 
pasa obrony, jednak dalej natarcie 
zaczęło zwalniać. W tym momencie do 
akcji skierowano 3. i 4. APanc.Gw. oraz 
25. i 31. KPanc. i 4. KPanc.Gw. Do bo- 
ju ruszyło ok. 2 tys. czołgów i dział 
samobieżnych. Chociaż z powodu złej 
pogody wsparcie lotnicze było możliwe 
dopiero po południu, i to w niewielkim 
zakresie, to oddziały pancerne wykonały 
zadanie. Wieczorem front był przerwa- 
ny na szerokości 35 km i głębokości 
15-20 km. Następnego dnia w rejo- 
nie Chmielnika ruszył do kontrataku 
niemiecki XXIV KPanc., ale w star- 
ciu z 4. APanc.Gw. i 13. AGw. został 
pokonany i odrzucony w stronę Kielc. 
Jednocześnie 3. APanc.Gw. i 52. Armia 
przełamały obronę oddziałów niemiec- 
kich pod Chmielnikiem i zaczęły je 
spychać na zachód. 5. AGw. i 60. Armia 
przekroczyły rzekę Nida. Wieczorem 
drugiego dnia ofensywy obrona została 
przerwana w strefie taktycznej na 


froncie szerokości 60 km i głębokości 
25-40 km. 

Rankiem 14 I 4. APanc.Gw. znaj- 
dowała się już na południe od Kielc. 
W tym czasie 3. APanc.Gw. sforsowała 
Nidę i następnego dnia doszła do Pilicy, 
zdobywając szereg przyczółków na jej 
lewym brzegu. W przerwę między posu- 
wającymi się za nią 5. AGw. i 60. Armię 
wprowadzono 59. Armię i 4. KPanc.Gw. 
Do wieczora 15 I 5. AGw. doszła do Pi- 
licy, a 59. i 60. Armia zbliżyły się do 
trzeciego pasa obrony wokół Krakowa. 
Sytuacja taka zaczęła zagrażać okrą- 
żeniem niemieckiego XLII KA, który 
rozpoczął odwrót w stronę Skarżyska- 
-Kamiennej. Jednocześnie próbowano 
zorganizować obronę Kielc siłami resz- 
tek XXIV KPanc. i dwóch dywizji pie- 
choty wycofanych do tego miasta oraz 
dwóch dywizji piechoty cofających się 
znad Wisły. Do obrony Kielc próbowano 
przerzucić z Prus Wschodnich kor- 
pus pancerny „Grossdeutschland” ale 
jeszcze 15 I miasto zostało zaatakowane 
i zajęte przez oddziały 3. i 13. AGw. 
oraz 4. APanc.Gw. Tego samego dnia 
po południu 60. Armia w pościgu za 
niemieckim XLII KA cofającym się spod 
Sandomierza zajęła Ostrowiec Święto- 
krzyski i Opatów. Jednocześnie 3. AGw. 
i 25. KPanc. tak szybko przemieszczały 
się na północ, że oddziały niemieckie, 
bojąc się okrążenia, rozpoczęły gwał- 
towny odwrót zakończony paniczną 
ucieczką. Następnego dnia 1. Front 


P- 


ż 12.2 gą oddziałów radzieckich i polskich 
? 171 1945 r. 
R. 


Ukraiński działał już na szerokości 
250 km, spychając wojska niemieckie 
za Pilicę i nie pozwalając na utworzenie 
linii obrony na tej przeszkodzie wodnej. 
Wieczorem 17 I, po 40-kilometrowym 
marszu, Pilicę sforsowały 4. APanc.Gw. 
i 13. AGw. Wykorzystując szybki marsz 
3. APanc.Gw., także 52. Armia i 5. AGw. 
przekroczyły Pilicę i przez zaskoczenie 
zajęły Częstochowę i Radomsko. Tego 
samego dnia 60. Armia i 3. AGw. pode- 
szły do Skarżyska- Kamiennej, a 18 I po 
zdobyciu miasta uzyskały kontakt 
z wojskami 1. Frontu Białoruskiego. 
Jednocześnie korpus pancerny ze składu 
4. APanc.Gw. zajął Końskie, odcinając 
drogę odwrotu XLII Korpusu i biorąc do 
niewoli jego sztab. 

Pomyślnie rozwijała się także 
sytuacja na kierunku krakowskim. 
15 I rozpoczęły działania wojska 
4. Frontu Ukraińskiego. 38. Armia tego 
frontu 17 I doszła do Nowego Sącza, co 
zaczynało grozić niemieckiej 17. Armii 
okrążeniem i zmusiło ją do odwrotu. 
'Tego samego dnia oddziały 59. i 60. Ar- 
mii dotarły wieczorem do przedmieść 
Krakowa. Tempo natarcia było bardzo 
szybkie i planowane rubieże osiągnięto 
o cztery-pięć dni wcześniej niż zamie- 
rzano. W ciągu sześciu dni zdołano 
rozbić główne siły 4. APanc. i zadać 
poważne straty 17. Armii. 

1. Front Białoruski rozpoczął swoje 
działania 14 I. Zastosowano podob- 
ną taktykę walki. Rankiem na froncie 
o szerokości 100 km przeprowadzono 
25-minutową nawałę ogniową, po której 
natychmiast zaatakowały bataliony 
szturmowe. W wyniku zaskoczenia 
udało się natychmiast wejść na 2-3 km 
w głąb obrony. Do końca dnia działające 
z przyczółka magnuszewskiego 5. AUd. 
i 8. AGw. weszły na 12 km w głąb 
niemieckiej obrony. Oddziały piechoty 
5. AUd. przekroczyły zamarzniętą Pilicę 
i zdobyły kilka mostów. Jednocześnie 
rzekę tę sforsowała 61. Armia i we- 
szła na 2-3 km w linię obrony. Drugie 
uderzenie, wyprowadzone z przyczółka 
pod Puławami przez 33. i 69. Armię, 
już pierwszego dnia przełamało obronę 


Tak wyglądały ulice Warszawy po wkroczeniu 


na głębokości do 20 km. W rezultacie 
w nocy udało się zająć Zwoleń. Do 
powstałego wyłomu wprowadzono 
9.i 11. KPanc. Próbę powstrzymania 
natarcia podjęło dowództwo niemieckiej 
9. Armii 15 I, kierując do walki dwie dy- 
wizje pancerne rezerwowego XL KPanc. 
Zostały one zmuszone do odwrotu, za- 
nim zdołały osiągnąć pozycje wyjściowe. 
Ponieważ natarcie rozwija- 
ło się pomyślnie, aby je wzmocnić, 
jeszcze 15 I wprowadzono do akcji 
1. APanc.Gw., która po przebyciu 
40-50 km wieczorem osiągnęła Pili- 
cę. Tego dnia 47. Armia rozpoczęła 
działania na północ od Warszawy. Po 
pokonaniu niemieckiej obrony na pra- 
wym brzegu Wisły oddziały tej armii 
sforsowały rzekę i utworzyły przyczółek. 
Dzień później poprzez zdobyte mosty 
na Pilicy przerzucono 2. APanc.Gw. 
i 2. KKaw.Gw., które błyskawicznie 
przebyły 80 km i znalazły się pod So- 
chaczewem, głęboko na tyłach wojsk 
niemieckich wokół Warszawy. Za nimi 
podążały 5. AUd. i 61. Armia. 
Atakujące z przyczółka puławskiego 
69. Armia i 11. KPanc. w nocy z 15 na 
16 I zdobyły Radom, a oddziały 33. Ar- 
mii i9. KPanc. doszły do Szydłowca. 
Armie nacierające z obu przyczółków 
w ciągu dwóch dni połączyły się i utwo- 
rzyły jednolity front o szerokości 120 km. 
Sytuacja garnizonu warszawskiego 
stała się na tyle trudna, że niemiecki 
sztab generalny zgodził się na rozpoczę- 
cie ewakuacji w nocy z 16 na 17 I. Hitler 
był jednak całkowicie odmiennego 
zdania i rozkaz odwołał, nakazując 
bronić miasta za wszelką cenę. Było już 
jednak za późno na ponowne zorganizo- 
wanie obrony. Do zajęcia nie tyle stolicy, 
ile morza ruin, które z niej pozostało, 
16 I wyznaczono 1. Armię Wojska 
Polskiego. Następnego dnia rano we 
współpracy z oddziałami 47. i 61. Armii, 
podchodzącymi do miasta od północy, 
od południa zaczęły wkraczać oddziały 
polskie. Stoczono przy tym szereg drob- 
nych potyczek z oddziałami osłonowymi 
i maruderami, co potem przedstawiano 
szumnie jako wyzwalanie Warsza- 
wy. W tym czasie niemieckie wojska 
odchodzące spod Warszawy i pod- 
ciągane rezerwy próbowały utworzyć 
linię obrony na rzekach Bzura, Rawka 
i Pilica. Uniemożliwiły to działania 
1. APanc.Gw., która odrzuciła te oddzia- 


ły w kierunku Poznania. Jednocześnie 
5. AUd. i 8. AGw. sforsowały Rawkę 
i wieczorem 17 I zajęły Skierniewice 
i Rawę Mazowiecką. Natomiast korpu- 
sy pancerne 33. i 69. Armii dotarły do 
Pilicy pod Tomaszowem Mazowieckim. 
W ciągu czterech dni wojska 1. Fron- 
tu Białoruskiego rozbiły niemiecką 
9. Armię i posunęły się o 100-130 km. 
Działania tego frontu od 16 I, po po- 
prawie pogody, efektywnie wspierało 
lotnictwo, które m.in. niszcząc lód na 
Wiśle, uniemożliwiło wojskom niemiec- 
kim odwrót spod Warszawy na północ. 
Łącznie obydwa fronty w pierwszej fazie 
ofensywy przy współudziale sąsiednich 
frontów - 2. Białoruskiego i 4. Ukraiń- 
skiego -przełamały obronę przeciwnika 
na szerokości prawie 500 km i przesunę- 
ły się na zachód o 100-160 km. 
Ponieważ działania bojowe toczyły 
się znacznie szybciej, niż przewidywał 
harmonogram, 17 I Stawka wyznaczyła 


OSTATNIA WIELKA OFENSYWA 


nowe zadania. Założono, że 1. Front 
Białoruski do 2-4 II osiągnie rubież 
Bydgoszcz - Poznań, natomiast 1. Front 
Ukraiński miał większość sił skierować 
w kierunku Wrocławia. Lewe skrzydło 
tego frontu, złożone z 59. i 60. Armii, 
wsparłoby 4. Front Ukraiński, który nie 
zdołał pokonać obrony Krakowa. Po 
zdobyciu tego miasta nie później niż 
20-22 I obie armie miały obejść od po- 
łudnia Zagłębie Dąbrowskie. Identyczny 
manewr, ale od północy, miały wykonać 
21. Armia i 1. KKaw.Gw. 

Posuwając się szybko na zachód, 
Armia Czerwona stosowała taktykę po- 
legającą na omijaniu silnie bronionych 
rejonów. Dzięki temu korpusy zmecha- 
nizowane i kawaleryjski pokonywały 
dziennie średnio 30-45 km. Czołowe 
oddziały pancerne chwilami wyprzedza- 
ły główne siły o 45-100 km, co całkowi- 
cie dezorganizowało niemieckie próby 
stworzenia linii obronnych. Tempo 


Żołnierze radzieccy pozują do propagandowego zdjęcia, na pierwszym planie Bohater Związku 


Radzieckiego starszy sierżant I.I. Gawrysz. 


Radzieckie działo samobieżne SU-85M na ulicach jednego z wyzwolonych miast polskich. 


== JB 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Radziecki patrol wojskowy na ulicach wyzwo- 
lonego miasta. 


poruszania się armii ogólnowojskowych 
także było wysokie i dochodziło do 
30 km na dobę. 

1. Front Ukraiński 18 I ruszył 
w kierunku przedwojennej granicy 
polsko-niemieckiej z zamiarem unie- 
możliwienia obsadzenia obrony na linii 
Odry i zdobycia przyczółków za rzeką. 
Wieczorem następnego dnia oddziały 
3. APanc.Gw., 5. AGw. i 52. Armii prze- 
kroczyły granicę III Rzeszy. Jednocześ- 
nie niemieckie dowództwo zaczęło orga- 
nizować obronę i wycofywać, skromne 
co prawda, siły z frontu zachodniego. 
Dopiero w tym momencie ofensywa 
zimowa zaczęła mieć znaczenie dla walk 
toczonych na Zachodzie, gdzie Hitler 
zdecydował się na przejście do obrony. 
Jednak jedyne rezerwy, jakie Niemcy 
mogli wystawić, to dwie dywizje pie- 
choty z rejonu Karpat, dywizja piechoty 
z terenu Rzeszy i dwie dywizje piechoty 
z frontu zachodniego. Nie były to siły 
zbyt wielkie i ich przybycie nie miało 
większego wpływu na ogólną sytuację. 

Znacznie większy problem stano- 
wiło 12 niemieckich dywizji broniących 
przemysłowego rejonu Górnego Śląska. 
Dowództwo frontu zamierzało stworzyć 
groźbę otoczenia i zmusić te dywizje 
do opuszczenia bronionego obszaru. 
W tym celu 3. APanc.Gw. skierowano na 
południe w kierunku Opola, a 5. AGw. 
nakazano zlikwidować oddziały nie- 
mieckie między Częstochową a Odrą. 
Posuwając się wzdłuż prawego brzegu 
tej rzeki, 3. APanc.Gw. 23 I zajęła Opole. 
Tego samego dnia do Odry dotarła 
52. Armia, a już dzień wcześniej, na 


południe od Wrocławia, po 40-kilome- 
trowym marszu — 5. AGw. Jeszcze dalej 
doszły czołowe oddziały 4. APanc.Gw., 
które 24 I zaczęły forsować Odrę na 
północ od Wrocławia. Do 25 I wojska 
radzieckie obsadziły już 200 km brzegu 
rzeki i zdobyły kilka przyczółków. 

Na południu działania 59. i 60. Ar- 
mii doprowadziły do zdobycia 19 I Kra- 
kowa. Powodzenie szturmu miasta 
i niewielkie zniszczenia podczas walk 
były możliwe dzięki pomocy Armii Kra- 
jowej, co przemilczano i ukryto na wiele 
lat. Zdobycie Krakowa otwierało drogę 
na Górny Śląsk. Armie 59. i 60. za- 
częły okrążać ten region od południa, 
a 21. Armia i 1. KKaw.Gw. — od północy. 
21. Armii udało się przerwać obronę 
i 23 I osiągnąć brzeg Odry. Mimo wzra- 
stającego oporu Niemców 3. APanc.Gw. 
udało się dojść do Rybnika, a 60. Armia 
27 I wyzwoliła obóz koncentracyjny 
w Oświęcimiu. Zagrożone okrążeniem 
niemieckie oddziały zaczęły odwrót. 
Już 28 I zostały zdobyte Katowice, a od 


30 Ido 1 II 59. i 60. Armia zajmowały 
pozycje wzdłuż Odry. Jednocześnie 
wojska 4. Frontu Ukraińskiego posunęły 
się o 200 km i doszły do górnego biegu 
Wisły. Wieczorem 3 II częściowo został 
przerwany zewnętrzny pas obrony 
Wrocławia. 

W pasie działania 1. Frontu 
Białoruskiego od 18 I praktycznie nie 
istniała zorganizowana obrona wojsk 
niemieckich. Utworzenie linii obrony na 
dalszym zapleczu miało uniemożliwić 
szybkie działanie wojsk zmechanizo- 
wanych wspartych przez lotnictwo. Już 
1911.i2. APanc.Gw. zbliżyły się do 
linii obrony na Warcie, a lewe skrzydło 
8. AGw. oraz 9.i 11. KPanc. zajęły 
Łódź. Jednocześnie 7. KKaw.Gw. zdobył 
Pabianice. Zaskoczenie było tak duże, 
że z jednej strony nie zdążono wywieźć 
wyposażenia wielu zakładów, a z drugiej 
razem z radzieckimi czołgami przy- 
były transporty kolejowe z zaopatrze- 
niem. Sytuację pod Łodzią niemieckie 
dowództwo usiłowało zmienić, ściągając 
z Prus Wschodnich korpus pancerny 
„Grossdeutschland”, ale formacja ta 
została zaskoczona na etapie rozła- 
dunku i zamiast wziąć udział w walce, 
musiała natychmiast się wycofać. Do 
22 I radzieckie oddziały zmechanizo- 
wane podeszły do Bydgoszczy i Pozna- 
nia, a podążające za nimi w odległości 
80-100 km armie ogólnowojskowe 
likwidowały pomniejsze garnizony 
i rozproszone oddziały niemieckie. 


Radziecka ciężka haubica M1931 kalibru 
203 mm na stanowisku ogniowym. 


Czołowe oddziały zostały zatrzy- 
mane dopiero w rejonie tych miast. 
Pierwsza próba zdobycia Bydgoszczy 
przez 2. KPanc.Gw. przeprowadzona 
22 I zakończyła się niepowodzeniem. 
Dopiero następnego dnia, po obejściu 
miasta od zachodu, atak się powiódł 
i Bydgoszcz została zdobyta. Także 
atakująca Poznań 1. APanc.Gw. nie 
zdołała zająć miasta. Zadanie blokowa- 
nia i likwidacji liczącego 60 tys. żoł- 
nierzy garnizonu pozostawiono dwóm 
korpusom piechoty, a główne siły armii 
w nocy z 24 na 25 I obeszły Poznań od 
południa i ruszyły w kierunku Odry. 
Tego dnia działania frontu wyprzedzały 
harmonogram o tydzień. Po uzupełnie- 
niu zapasów walki miały być wznowione 
1 lub 2 II z zamiarem sforsowania Odry 
i kontynuowania ofensywy w kierunku 
Berlina. Dowódca frontu marsz. Żukow, 
żądny sławy, chciał zdobywać stolicę 
Rzeszy już w lutym, nie zwracając uwagi 
na całkowicie odsłonięte skrzydła i brak 
możliwości wsparcia od północy przez 
2. Front Białoruski. Przywołany do po- 
rządku przez Stalina zdecydował się na 
szybkie zajęcie rejonów umocnionych 
na obszarach przygranicznych, zanim 
zostaną one obsadzone przez zorganizo- 
waną obronę. Działania w tym kierunku 
rozpoczęto 23 I, a 26 I oddziały pan- 
cerne 1. Frontu Białoruskiego osiągnęły 
przedwojenną granicę polsko-niemiec- 
ką. 2. APanc.Gw. przekroczyła tę linię 
i dwa dni później z marszu przerwała 
umocnienia zwane Wałem Pomorskim. 
W tym czasie po stronie niemieckiej 
na kierunku berlińskim obronę orga- 
nizowała GA „Środek”, dawna GA „A”. 
W jej skład wchodziły 17. Armia Polowa 
oraz 1. i 4. APanc. Organizacyjnie armie 
te składały się z 31 dywizji piechoty, 
9 dywizji pancernych i zmotoryzowa- 
nych oraz 4 brygad. Część tych oddzia- 
łów od dłuższego czasu brała udział 
w walkach, więc ich stany osobowe 
i uzbrojenie były znacznie uszczuplone. 
Siły te nie były w stanie przeciwstawić 
się Armii Czerwonej, która 30 I uzyskała 
kolejny przyczółek na Odrze. Następne- 
go dnia 2. APanc.Gw. i 5. AUd. doszły 
do Odry na północ od Kostrzyna. Czo- 
łowe oddziały tych armii natychmiast 


Żołnierze radzieccy uzbrojeni w „pepesze” 
w czasie walk miejskich. 


sforsowały rzekę i utworzyły przyczó- 
łek. Na południe od tego miasta brzeg 
Odry osiągnęły 8. AGw., 69. Armia, 
1. APanc.Gw. i 33. Armia. Do wieczora 
3 II Rosjanie opanowali 100-kilometro- 
wy odcinek rzeki i utworzyli na jej dru- 
gim brzegu szereg przyczółków. Obrona 
usiłowała odrzucić atakujących z powro- 
tem za rzekę i na początku miesiąca o te 
przyczółki toczono ciężkie walki. 

W tym czasie prawe skrzydło 
1. Frontu Białoruskiego zostało od- 
słonięte. Jeszcze 18 I przerwa między 
tym frontem a 2. Frontem Białoruskim 
wynosiła 40 km i wciąż się zwiększała. 
Początkowo w ten wyłom wprowadzo- 
no 1. Armię Wojska Polskiego, a kiedy 
okazało się, że te siły są niewystarczają- 
ce, 27 I skierowano tam 47. i 61. Armię. 
Jednocześnie armia niemiecka usiło- 
wała lokalnie przejmować inicjatywę 
i w rejonie Bydgoszczy przeprowadziła 
szereg kontrataków. W takiej sytua- 
cji w ten rejon skierowano 1. Armię 
Wojska Polskiego (29 I) i 3. AUd. (31 I). 
W tym samym czasie 47. i 61. Armia 
razem z 12. KPanc.Gw. zdołały otoczyć 
garnizon w Pile. Jednocześnie oddziały 
polskie razem z 47. Armią i 2. KKaw.Gw. 
przełamały pozycje Wału Pomorskie- 
go i do 3 II wyszły na północ od trasy 
łączącej Bydgoszcz ze Szczecinem. 
Konieczność zabezpieczenia prawego 
skrzydła spowodowała, że większość 
pełnowartościowych sił frontu została 
skierowana na północ. Od 1 II na 
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Samoloty szturmowe Ił-2 w trakcie lotu 
bojowego w czasie ofensywy zimowej, 
luty 1945 r. 


tym kierunku działała 2. APanc.Gw., 

a następnego dnia dołączyła do niej 

1. APanc.Gw. Łącznie likwidacją wojsk 
niemieckich w tym rejonie Pomorza 
miały się zająć cztery armie ogólnowoj- 
skowe, dwie pancerne i korpus kawale- 
ryjski. Nie przychodziło to łatwo, Niem- 
cy bowiem bronili się zawzięcie i często 
kontratakowali. Identyczne siły Rosjanie 
pozostawili nad Odrą, ale związki te 
były osłabione wcześniejszymi walkami 
i potrzebowały uzupełnienia strat oraz 
odpoczynku. Dalsze działania na kie- 
runku berlińskim odłożono do chwili, 
kiedy zlikwidowane zostaną niemieckie 
wojska na Pomorzu i pogoda nie będzie 
przeszkodą dla lotnictwa. Jednocześnie 
rozpoczęto gromadzenie zapasów ma- 
teriałów wojennych, odbudowę szlaków 
komunikacyjnych i budowę lotnisk 
przyfrontowych. 
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WSCHODNICH 


dk» Prus Wschodnich wyjątkowo 
nie sprzyjał prowadzeniu działań 
ofensywnych. Liczne jeziora tworzyły 
naturalne przeszkody, a system umoc- 
nień pozwalał na długotrwałą obronę. 
Próba przebicia się armii rosyjskiej 
przez Mazury podjęta w 1914 r. zakoń- 
czyła się sromotną klęską, która miała 
znaczący wpływ na późniejszy przebieg 
działań na całym froncie wschodnim. 
Nowe umocnienia w Prusach i na przy- 
legających ziemiach polskich zaczęto 
budować jesienią 1944 r., jednocześnie 
przystąpiono do rozbudowy i moder- 
nizacji starych obiektów - zarówno 
niemieckich, jak i polskich. Szerokość 
systemu obrony złożonego z kilku linii 
wynosiła od 150 do 200 km. Między 
liniami znajdowały się dodatkowe rejo- 
ny obrony lub pojedyncze umocnione 
punkty. Przed 3. Frontem Białoruskim, 
który miał nacierać w kierunku Kró- 
lewca (ob. Kaliningrad), obrona była 
zorganizowana w dziewięciu liniach. 
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Pozycje obronne ciągnące się od 
ujścia Niemna do połączenia Bugu 
z Narwią były obsadzone przez GA 
„Środek”, złożoną z 3. APanc. oraz 
2. i 4. Armii. W styczniu 1945 r. siły te 
liczyły 35 dywizji piechoty, 4 dywizje 
pancerne, 4 dywizje zmotoryzowane, 
brygadę kolarzy i 2 samodzielne grupy. 
Oprócz tego na terenie Prus znajdowały 
się liczne oddziały tyłowe, pospolite ru- 
szenie — Volkssturm i uzbrojone grupy 
Hitlerjugend. Dowództwo GA „Środek” 
planowało przeprowadzanie na dużą 
skalę kontrataków na wojska radziec- 
kie działające na kierunku berlińskim. 
Zamierzano także wykorzystać część 
wojsk odciętych w Kurlandii, po prze- 
rzuceniu ich drogą morską. Natomiast 
na proponowane znaczne skrócenie linii 
frontu, czyli wycofanie się za linię jezior 
mazurskich, dowództwo armii niemiec- 
kiej nie wyraziło zgody. 

Siły przeznaczone do obrony Prus 
liczyły 580, a razem z pospolitym rusze- 


niem 780 tys. żołnierzy, wyposażonych 
w 8200 dział i moździerzy, 700 czołgów 
i dział szturmowych oraz 775 samolotów. 
Do zdobycia Prus Wschodnich 
wyznaczono wojska trzech frontów. Na 
północy wzdłuż Niemna stały oddziały 
lewego skrzydła 1. Frontu Nadbałtyckie- 
go. Odcinek od Niemna do Augustowa 
zajmował 3. Front Białoruski. Dalej aż 
pod Modlin rozciągnięty był 2. Front 
Białoruski. Utrzymywał on dwa przy- 
czółki na Narwi - pod Różanem i Se- 
rockiem. Przed rozpoczęciem ofensywy 
fronty zostały wzmocnione. 2. Frontowi 
Białoruskiemu przydzielono z rezerw 
2. AUd. i włączono do niego 65. i 70. Ar- 
mię ze składu 1. Frontu Białoruskiego, 
pozostawiając je w dotychczasowym 
pasie działania. Do 3. Frontu Białoru- 
skiego włączono 2. AGw., wcześniej 
przypisaną do 1. Frontu Nadbałtyckiego. 
Na początku stycznia 1945 r. 2. Frontowi 
Białoruskiemu przekazano 5. APanc.Gw. 
W efekcie do akcji gotowych było 14 ar- 


mii ogólnowojskowych, armia pancerna, 
2 armie lotnicze, 4 samodzielne korpusy 
pancerne oraz po korpusie zmechanizo- 
wanym i kawaleryjskim. Siły te liczyły 

1 mln 669 tys. żołnierzy wyposażo- 
nych w 25 426 dział i moździerzy (bez 
przeciwlotniczych i artylerii rakietowej), 
3859 czołgów i dział samobieżnych oraz 
3097 samolotów. Jak widać, przewaga 
Armii Czerwonej w sprzęcie była przy- 
tłaczająca. 

Plan zdobycia Prus Wschodnich 
zakładał w pierwszej fazie odcięcie ich 
od reszty Pomorza, a następnie rozci- 
nanie wojsk niemieckich na mniejsze 
ugrupowania i likwidowanie ich po 
kolei. W tym celu 2. Front Białoruski 
miał uderzyć od ujścia Narwi w kie- 
runku Malborka, a 3. Front Białoruski 
i 43. Armia 1. Frontu Nadbałtyckiego 
- od północy ruszyć na Królewiec. Na- 
stępnie 2. Front Białoruski miał w ścisłej 
współpracy z 1. Frontem Białoruskim 
zająć Pomorze aż do Szczecina. 

Zadaniem 3. Frontu Białoruskiego 
było rozbić wojska niemieckie zgru- 
powane wokół Tylży (ob. Sowieck) 

i w ciągu 10-12 dni przesunąć się 

o 70-80 km, dochodząc lewym skrzyd- 
łem do Gołdapi. Następnie skrzydło 

to miało nacierać wzdłuż Pregoły, 
głównie lewym brzegiem, w kierunku 
Królewca. 2. Front Białoruski rozbiłby 
zgrupowanie niemieckie wokół Mławy 

i w ciągu 10-11 dni osiągnął rubież 
Myszyniec - Działdowo - Płock, odległą 
0 85-90 km od pozycji wyjściowych. 


Radzieckie działa 
samobieżne 

SU-76 przewożące 
desant piechoty 
na ulicach jednego 
z miast Prus 
Wschodnich. 


Jako kolejny kierunek natarcia frontu 
wyznaczono Nowe Miasto Lubawskie 

i Malbork. Lewe skrzydło miało obejść 
od zachodu Modlin i odciąć niemieckim 
wojskom cofającym się spod Warszawy 
drogi odwrotu na północ. Główne ude- 
rzenie miało wyjść z rejonu Stallupónen 
(Stołupiany, ob. Niestierow) w styk 

3. APanc. i 4. Armii z ominięciem rejo- 
nów umocnionych wokół Gumbinnen 
(Gąbin, ob. Gusiew) i Insterburga (Wy- 
struć, ob. Czerniachowsk). W kierunku 
Wehlau (Welawa, ob. Znamiensk) miały 
nacierać cztery armie ogólnowojskowe 

i dwa korpusy pancerne. Na 24-kilome- 
trowym odcinku przełamania frontu 
miały uderzać trzy armie: 5., 28. i 39. Po 
opanowaniu pierwszej linii obrony na- 
stępnego dnia w pasie działania 5. Armii 
do akcji miał wejść 2. KPanc.Gw. 
Czwartego dnia operacji działania 
rozpoczynał drugi rzut frontu, złożony 
z 11. AGw.i 1. KPanc. - zaplanowano 
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natarcie znad rzeki Inster (Wystruć, 
ob. Instrucz), w kontakcie z 5. i 28. Ar- 
mią. Grupę uderzeniową od północy 
osłaniało lewe skrzydło 39. Armii, a od 
południa - 2. AGw., która miała rozpo- 
cząć działania trzeciego dnia operacji. 
31. Armia, znajdująca się na lewym 
skrzydle frontu, została wyznaczona do 
zajęcia pozycji od Gołdapi do Augu- 
stowa i osłaniania od tej strony działań 
ofensywnych. 

2. Front Białoruski rozpocząłby 
działania z przyczółków na Narwi pod 
Różanem. Jego grupa uderzeniowa 
miała się składać z 3. i 48. Armii oraz 
2. AUd., wspartych przez korpusy pan- 
cerny, zmechanizowany i kawaleryjski. 
Front zamierzano przełamać na odcinku 
długości 18 km. Działanie w kierunku 
Malborka i dalej w stronę Bałtyku po- 
zwalało na obejście silnie ufortyfikowa- 
nych rejonów wokół Olsztyna i Giżycka. 
W razie zgodnego z planem przerwa- 


Czołgi T-34-85 3. Frontu Białoruskiego 
w Prusach Wschodnich, luty 1945 r. 
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Niemiecki czołg PzKpfw VI Tiger Ausf. E zdobyty przez wojska radzieckie w Prusach 
Wschodnich w 1945 r. Maszyna na zdjęciu służyła w dywizji pancernej „Grossdeutschland”. 


nia frontu 3. Armia skierowałaby się 

w kierunku Olsztyna, a 3. KKaw.Gw. na 
zapleczu frontu uniemożliwiałby odwrót 
wojsk niemieckich na zachód. Wpro- 
wadzona w wyłom 49. Armia posuwa- 
łaby się w kierunku Myszyńca. Drugie 
uderzenie frontu miało wyjść z przy- 
czółka pod Serockiem. 65. i 70. Armia, 
wsparte korpusem pancernym, dostały 
zadanie przerwania frontu na odcinku 
10 km i nacierania w kierunku Nasielska 
i Bielska (na północ od Płocka). Jedno- 
cześnie 70. Armia nie dopuszczałaby do 
przeprawiania się oddziałów niemiec- 
kich przez Wisłę. Po przerwaniu obrony 
niemieckiej w wyłomy planowano wpro- 
wadzić dwa korpusy pancerne i zme- 
chanizowany, a na kierunku głównego 
uderzenia — 5. APanc.Gw. Natomiast na 


Na niektórych odcinkach natarcia radzieckiego obrona niemiecka była starannie przygotowana 


odcinku od Augustowa do Nowogrodu 
rozmieszczono 50. Armię, której zada- 
niem było zabezpieczanie pozostałych 

armii przed atakiem z flanki. 

Łącznie w rejonach frontu stano- 
wiących punkty wyjściowe do ofensy- 
wy zgromadzono ok. 60% oddziałów 
piechoty, 77-80% artylerii i 80-89% 
broni pancernej. Dzięki temu w pasie 
działania 3. Frontu Białoruskiego na 
kilometrze frontu skoncentrowano 
160-220 dział, a w pasie działania 
2. Frontu Białoruskiego 180-300 dział. 


KIERUNEK PRUSY 

Jako pierwszy walki miał rozpocząć 
13 I 1945 r. 3. Front Białoruski. Przy- 
gotowań do operacji nie udało się 
ukryć i w noc poprzedzającą ofensywę 


- widoczne na zdjęciu przeszkody przeciwpancerne ustawione były na odcinku, na którym 


nacierała 3. Armia 2. Frontu Białoruskiego, styczeń 1945 r. 


Niemcy rozpoczęli silny ostrzał artyle- 
ryjski wojsk radzieckich na pozycjach 
wyjściowych. Armia Czerwona zrewan- 
żowała się tym samym, a dodatkowo 
wprowadziła do działań nocne lotnictwo 
bombowe. Opóźniło to rozpoczęcie 
szturmu, a dwugodzinne przygotowanie 
artyleryjskie rozpoczęto dopiero o godz. 
9:00. Mimo zużycia olbrzymiej liczby 
pocisków obrona nie została zniszczona 
i do wieczora 5. i 39. Armia posunęły się 
zaledwie o 2-3 km. Nieco skuteczniej 
atakowała 28. Armia, która posunęła się 
o 7 km. W ciągu doby obrona została 
wzmocniona przez dwie dywizje pie- 
choty i jedną pancerną, które natych- 
miast rozpoczęły kontrataki. Dopiero 

w ciągu dnia przy znacznym wsparciu 
lotnictwa Rosjanom udało się wznowić 
natarcie i do wieczora została przerwana 
pierwsza linia obrony na głębokości do 
15 km. Ponieważ większość niemieckich 
rezerw była już zaangażowana w obronę, 
radzieckie dowództwo uruchomiło 
skrzydła frontu, kierując 16 I do akcji 

2. AGw. i 2. KPanc.Gw. Dzięki temu 
przerwano drugą linię obrony i od- 
działom niemieckim zaczęło zagrażać 
okrążenie. Żeby tego uniknąć, w nocy 

z 16 na 17 I zaczęto odwrót IX KA za 
rzekę Inster. Manewr ten został rozpo- 
znany przez oddziały 39. Armii, która 
zaczęła nękać cofających się Niemców. 
W efekcie na północno-zachodnim 
kierunku obrona została przerwana na 
całej głębokości taktycznej. Natomiast 
na odcinku działania 5. i 28. Armii 
natarcie posuwało się bardzo wolno. 


Kolumna wojsk radzieckich na 
ulicach Elbląga. 


W takiej sytuacji dowódca frontu 
gen. Iwan Czerniachowski w rejon 
działania 39. Armii skierował 1. KPanc. 
i część 11. AGw. Dzięki temu 1. KPanc. 
18 I uchwycił przyczółek na rzece Inster, 
a 39. Armia osiągnęła rubież tej rzeki. 
Zmiana położenia pozwoliła 5. i 28. Ar- 
mii na przełamanie obrony i powolny, 
bo wstrzymywany licznymi kontrata- 
kami, marsz w kierunku Królewca. Po 
sześciu dniach walk niemiecka obrona 
została przerwana na szerokości 60 i głę- 
bokości 45 km. 

2. Front Białoruski rozpoczął 
działania 14 I. Natarcie prowadzone 
z przyczółka pod Różanem przebie- 
gało pomyślnie i już koło południa 
częściowo została zdobyta trzecia linia 
okopów. Tempo natarcia prowadzone- 
go z przyczółka pod Serockiem było 
znacznie wolniejsze. Tutaj opór był 
bardzo silny i pierwszego dnia oddziały 
2. AUd. posunęły się o 3-6 km, a od- 
działy 48. Armii o 5-6 km. Niemiecka 
2. Armia broniła się skutecznie, zatrzy- 


Zniszczony w okolicach Królewca niemiecki 
czołg PzKpfw VI Tiger II, prawdopodobnie 
ze schwere Panzer Abteilung 511. 

lub Panzer Abteilung 505. 


mując Rosjan i próbując ich odrzucać 
kontratakami przeprowadzanymi nocą. 
Rankiem Armia Czerwona wznowiła 
działania, ale sytuacja skomplikowała się 
po ściągnięciu na front pod Różanem 
7. DPanc. i dywizji zmotoryzowanej 
„Grossdeutschland”. Natarcie utknęło 
w miejscu. W tym momencie Niemcy, 
pewni, że opanowali sytuację, wysłali 
dywizję „Grossdeutschland” pod Kielce. 
Jednocześnie Rosjanie skierowali do 
akcji 1. i 8. KPanc.Gw., a 16 I jeszcze 
8. KZmech., co pozwoliło na przełama- 
nie frontu. Z kolei Niemcy wysłali na ten 
odcinek dwie dywizje piechoty i zmo- 
toryzowaną oraz zamierzali ściągnąć 
z Kurlandii trzy dywizje. Było już jednak 
za późno i po trzech dniach walk front 
był przerwany na szerokości 60 i głębo- 
kości 30 km. 17 I po południu w wyrwę 
została wprowadzona 5. APanc.Gw. 
Jednocześnie od strony Ciechanowa 
i Przasnysza Niemcy przeprowadzili 
kontratak dwiema dywizjami zmotory- 
zowanymi i pancerną. Ta ostatnia zo- 
stała rozbita przez 8. KPanc.Gw., zanim 
zdołała rozwinąć szyk. Następnie korpus 
zdobył stację Ciechanów, a 8. KZmech. 
zajął Grudusk. Ponownie sprowadzo- 
na na front dywizja „Grossdeutsch- 
land” została pobita przez oddziały 
3. i 48. Armii, a 5. APanc.Gw. doszła 
do umocnień wokół Mławy. Oddziały 
podążające w drugim rzucie w dniach 
17-18 I zajęły Ciechanów i Przasnysz, 
a 49. Armia zdobyła Modlin. Front był 
teraz przerwany na szerokości 110 km 
i głębokości 60 km. 

Przerwanie obrony 3. APanc. 
i 2. Armii stworzyło zagrożenie dla 
4. Armii, broniącej rejonu Augustowa. 
Na wycofanie jej nie wyrażało zgody 
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niemieckie dowództwo, które jednocześ- 
nie nakazało przymusową ewakuację 
ludności cywilnej. A cywile mieli przed 
czym uciekać. Wkraczająca na tereny 
Rzeszy Armia Czerwona pokazała się 

od jak najgorszej strony. Była kojarzo- 
na z masowymi gwałtami, rabunkami 

i ludobójstwem. Na takie zachowanie 
zezwalała kadra dowódcza różnych 
szczebli, a nawet do niego zachęcała. 

Z drugiej strony prowadziło to w natu- 
ralny sposób do rozluźnienia dyscypliny, 
którą później trzeba było przywracać 
drakońskimi metodami. Sytuacja taka 
stała się normą na wszystkich terenach 
Niemiec zdobywanych w 1945 r., póź- 
niej doszedł do tego rabunek wszelkich 
dóbr materialnych dokonywany na 
olbrzymią skalę. W styczniu uciekająca 
w panice ludność zablokowała drogi 
prowadzące do portów bałtyckich i na 
Pomorze, co w znacznym stopniu utrud- 
niło ruchy wojsk. 

Od 19 1 48. Armia 2. Frontu Biało- 
ruskiego zaczęła kierować się w stronę 
Olsztyna, jednocześnie 5. APanc.Gw. 
zajęła Mławę i weszła na terytorium 
Prus. Ponieważ niemiecka 4. Armia 
pozostała w rejonie Augustowa, wojska 
2. Frontu Białoruskiego zaczęły nacierać 
w stronę Elbląga z zamiarem odcięcia 
Prus od Pomorza. 20 I zajęły one Nidzi- 
cę i skierowały się na Ostródę. W tym 
czasie lewe skrzydło frontu zdobyło 
Sierpc, Bielsk i Wyszogród. Następnego 
dnia został zajęty Tannenberg (Stę- 
bark) - miejscowość, w której pobliżu 
w 1410 r. stoczono bitwę znaną jako 
bitwa pod Grunwaldem. Armia Czerwo- 
na zwycięsko wkraczała na tereny, gdzie 
prawie 30 lat wcześniej Rosja poniosła 
druzgocącą klęskę. Ponieważ ofensywa 
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przebiegała pomyślnie, zakładano, że do 
2-4 II zostanie osiągnięty prawy brzeg 
Wisły od Torunia do rejonu Elbląga. 

W tym czasie sytuacja całej 
GA „Środek” stała się tragiczna. Pró- 
bowano ją poprawić przez wycofanie 
4. Armii do rejonu Giżycka. Odwrót 
na całym froncie tej armii rozpoczę- 
to w nocy z 21 na 22 I. Manewr ten 
został wcześnie wykryty przez wywiad 
50. Armii, która natychmiast ruszyła 
za nieprzyjacielem. To spowodowa- 
ło, chociaż wycofywanie przebiegało 
w sposób zorganizowany, że zabrakło 
czasu na przygotowanie obrony wokół 
Giżycka i dowódca 4. Armii zdecydował 
się na dalszy odwrót w rejon na północ 
od Olsztyna. Tymczasem 24 I oddzia- 
ły 5. APanc.Gw. przecięły autostradę 
Elbląg-Królewiec, a dzień wcześniej 
jeden z oddziałów pancernych tej armii 
przejechał przez cały Elbląg i następnego 
dnia dotarł do morza. Dwa dni później 
zajęto Tolkmicko. W Prusach pozostały 
odcięte: 3. APanc., 4. Armia oraz sześć 
dywizji piechoty i dwie zmotoryzowane 
2. Armii. Za Wisłę zdołały się wycofać 
pozostałe siły 2. Armii: dywizja pan- 
cerna, 14 dywizji piechoty, 2 brygady 
i samodzielna grupa. 

Lewe skrzydło 2. Frontu Białoru- 
skiego w tym czasie doszło do Wisły 
na odcinku od Malborka do Torunia, 
a 70. Armia sforsowała rzekę i okrążyła 
Toruń. Po stronie niemieckiej 26 I zmie- 
niono nazwę GA „Środek” na GA „Pół- 
noc, a GA „Północ” przemianowano na 
GA „Kurlandia. 

Chcąc chociaż częściowo przy- 
wrócić poprzednie położenie, w nocy 
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z 26 na 27 I niemieckie dowódz- 

two przeprowadziło w kierunku Elbląga 
silny kontratak siłami 4 dywizji pie- 
choty, 2 zmotoryzowanych, pancernej 
i brygady dział szturmowych. Obro- 
na 48. Armii została przerwana. Na 
pomoc jej ruszył 8. KPanc.Gw. i 5 bry- 
gad artylerii. Jednocześnie w ten rejon 
skierowano 5. APanc.Gw., 8. KZmech. 
i 3. KKaw.Gw. Kontratak został po- 
wstrzymany, a następnie odrzucony. 

W tym samym czasie 3., 49. i 50. Ar- 
mia 2. Frontu Białoruskiego zajęły rejon 
Heilsbergu (Lidzbarka Warmińskiego), 

a 2. AUd., 65. i 70. Armia osiągnęły 
rubież Nogatu i Wisły. 65. Armia utwo- 
rzyła przyczółek na Wiśle pod Świe- 
ciem, a 70. Armia zaczęła powiększać 
przyczółek pod Bydgoszczą. W nocy 

z 30 na 31 I garnizon Torunia, liczą- 

cy ok. 30 tys. ludzi, przerwał blokadę 
miasta i zaczął wycofywać się w kierunku 
Chełmna. Oddział ten do 8 II został roz- 
bity, a tylko ok. 3 tys. Niemców zdołało 
przeprawić się przez Wisłę. Dwa dni póź- 
niej 2. AUd. zdobyła Elbląg. Następnego 
dnia 2. Front Białoruski został podzielo- 
ny. 3., 48. i 50. Armię oraz 5. APanc.Gw. 
włączono razem z pasami działania do 

3. Frontu Białoruskiego. Pozostałe siły 
frontu miały działać na Pomorzu 
Wschodnim. 

Natomiast na wschodzie 
43. Armia 1. Frontu Nad- 
bałtyckiego i 39. Armia 
3. Frontu Białoruskiego 
19 I zajęły Tylżę. 
Jednocześnie 
2. KGw. 

i 1. KPanc. 


po 20-kilometrowym marszu zajęły dwa 
punkty oporu: Gross-Skeisgirren i Au- 
lowenen. Następnego dnia dwa korpusy 
pancerne 11. AGw. ruszyły na południo- 
wy zachód i do wieczora 21 I osiągnęły 
brzeg Pregoły pod Wehlau i w rejonie 
Insterburga. Jednocześnie oddziały 
43. i 39. Armii zbliżyły się do Zalewu 
Kurońskiego. Prowadzone w tym czasie 
natarcie 5. i 28. Armii oraz 2. AGw. 
zostało zatrzymane pod Gumbinnen. 
Wznowiono je dopiero dzień później po 
południu i zdobyto miasto. Następnie 
oddziały 5. Armii otoczyły Insterburg 
od wschodu. Armia ta już w nocy 
z 21 na 22 I razem z 11. AGw. rozpoczę- 
ła atak na miasto, który rankiem zakoń- 
czył się zwycięsko. Obrona niemiecka 
na przedpolach Królewca zaczęła się 
załamywać. Sytuację miały ratować 
22 bataliony przewiezione z Danii na 
półwysep Sambia. 
Pod koniec stycznia oddziały 3. Ar- 

mii 2. Frontu Białoruskiego i 3. Frontu 
Białoruskiego rozbiły zgrupowanie nie- 
mieckie pod Heilsbergiem, a ostatniego 
dnia miesiąca 31. Armia zdobyła to 
miasto. Wojska 3. Frontu Białoruskiego 
w dniach 23-25 I sforsowały rzeki De- 
ime, Pregołę i Alle (ob. Łyna). Posuwa- 
jąc się w kierunku Królewca, 26 I doszły 
do zewnętrznego pierścienia obrony. 
Lewe skrzydło frontu wieczorem 
opanowało rejon umocniony wokół 

Giżycka. Obronę Królewca niemiec- 
kie dowództwo zamierzało wzmocnić 
oddziałami wycofanymi z Kłajpedy, 
jednak zamiar ten został rozpoznany 
i 2714. AUd. 1. Frontu Nadbałtyckiego 
ruszyła do szturmu na miasto, by zdobyć 


Radzieckie ciężkie haubice Br-17 kalibru 
210 mm ostrzeliwują pozycje niemieckie 
w styczniu 1945 r. 


je następnego dnia. Jednocześnie 39. Ar- 
mia 3. Frontu Białoruskiego 29 I obeszła 
Królewiec od północy i dwa dni później 
dotarła do Zalewu Wiślanego. Miasto 
zostało odcięte od wojsk na Sambii, 

a jednocześnie zniszczono port w Kró- 
lewcu, co znacznie utrudniło komuni- 
kację z Pilawą (ob. Bałtyjsk). 11. AGw. 
obeszła miasto od południa i 30 I doszła 
do zalewu. W tym momencie wojska 
niemieckie w Prusach zostały rozdzielo- 
ne na trzy niewielkie zgrupowania. Tego 
samego dnia silny kontratak Niemców 
siłami dywizji pancernej i zmotoryzo- 
wanej przeprowadzony wzdłuż zalewu 
odrzucił oddziały 11. AGw. i przywrócił 
połączenie z Królewcem. Po tygodniu 
wojska tej armii i 5. Armii osiągnęły 
poprzednie położenie. 

10 II siły niemieckie w Prusach 
składały się jeszcze z 32 dywizji, 2 samo- 
dzielnych grup i brygady. Najsilniejsze 
zgrupowanie znajdowało się na zachód 
od Heilsbergu. Wykorzystywało ono 
znajdujący się tam rejon umocniony. 
Siły te liczyły 20 dywizji piechoty, pan- 
cerną i 3 zmotoryzowane, 2 samodzielne 
grupy i brygadę. Działania przeciwko 
temu zgrupowaniu 3. Front Białoruski 
rozpoczął 10 II. Ze względu na silny 
opór przeciwnika natarcie posuwało 
się bardzo wolno, jedynie oddziałom 
28. Armii udało się szybko zająć Iławę 
Pruską (ob. Bagrationowsk). Dopiero 
17 II zdołano zająć Mehlsack (ob. Pie- 
niężno). Następnego dnia na pierwszej 
linii zginął dowódca frontu, gen. armii 
Iwan Czerniachowski. Po 11 dniach 
ofensywa została wstrzymana z powodu 
roztopów. 

W tym czasie zadanie zdobycia 
Królewca przekazano 1. Frontowi 
Nadbałtyckiemu, wzmocnionemu 
przez część wojsk 3. Frontu Białoru- 
skiego. Przed szturmem na miasto 
zamierzano zająć półwysep Sambia. 
Początek operacji wyznaczono na 20 II, 
ale Niemcy dzień wcześniej przepro- 
wadzili silny kontratak jednocześnie 
z półwyspu i miasta. W efekcie udało 
im się odrzucić oddziały radzieckie od 
zalewu i stworzyć korytarz łączący oba 
zgrupowania, co spowodowało, że dzia- 
łania w tym rejonie zostały wstrzymane 
na trzy tygodnie. Wznowiono je 13 III 
na południe od Królewca. Początkowo 
ofensywa rozwijała się powoli, ale od 
18 III, kiedy możliwe było wsparcie 
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Niemieccy jeńcy wojenni transportowani do obozu, Prusy Wschodnie, kwiecień 1945 r. 


lotnictwa, systematycznie spychano 
Niemców w stronę zalewu. Następnego 
dnia obszar zajmowany przez niemiec- 
kie oddziały miał ok. 30 km szerokości 
i 7-10 km głębokości. Od 20 III pró- 
bowano te oddziały ewakuować drogą 
morską do Pilawy, ale uniemożliwiała 
to przewaga Rosjan w powietrzu. 26 III 
oddziały niemieckie zaczęły się pod- 
dawać, a trzy dni później zgrupowanie 
przestało istnieć. 

Garnizon oblężonego Królewca 
składał się z czterech dywizji piechoty, 
szeregu samodzielnych pułków, oddzia- 
łów fortecznych i pospolitego ruszenia, 
łącznie ok. 130 tys. ludzi. Do ich dys- 
pozycji pozostawało prawie 4 tys. dział 
i moździerzy, 108 czołgów i dział 
szturmowych oraz 170 samolotów 
bazujących na półwyspie Sambia. Pod 
miastem stacjonowała 5. DPanc. W tym 
czasie rozwiązano 2. Front Nadbałtycki, 
a część jego wojsk włączono do Frontu 
Leningradzkiego. W rejon Królewca 
zostały skierowane: 50. Armia, 2. AGw. 
i 5. Armia 3. Frontu Białoruskiego. 

Do zdobycia miasta wyznaczono 39., 
43. i 50. Armię oraz 11. AGw. Miały one 
do dyspozycji 5200 dział i moździerzy, 
125 czołgów i 413 dział samobieżnych 
oraz aż 2400 samolotów. Jednocześnie 
z atakiem na miasto 2. AGw. i 5. Armia 
miały zaatakować pozycje niemieckie 
na Sambii. Szturm rozpoczął się 6 IV 
w południe. Do wieczora przerwano 
zewnętrzny pas obrony. Jednocześnie 
39. Armia ruszyła w kierunku Pilawy, 
a przeciwko niej obrona skierowała 


5. DPanc. Następnego dnia poprawiła 
się pogoda i Królewiec został zaatako- 
wany przez lotnictwo. Tylko tej doby na 
miasto spadło 1658 t bomb. Szturmują- 
ce oddziały stopniowo zajmowały kolej- 
ne części miasta; 9 IV niemiecka obrona 
się załamała i garnizon skapitulował. 
Następnym celem był półwysep 
Sambia, gdzie broniło się ok. 65 tys. żoł- 
nierzy wyposażonych w 1200 dział 
oraz 166 czołgów i dział szturmo- 
wych. Ofensywę miały przeprowadzić 
2.i11. AGw.oraz5., 39. i 43. Armia. 
Liczyły one 111 tys. żołnierzy wyposażo- 
nych w 5200 dział i moździerzy, 324 czoł- 
gi i działa samobieżne oraz 451 wyrzutni 
rakietowych. Uderzenie w kierunku 
Fischhausen (Rybaki, ob. Primorsk) 
miało rozciąć niemieckie zgrupowa- 
nie. Działania rozpoczęły się rankiem 
13 IV. Przy zawziętym oporze Niemców 
i licznych kontratakach natarcie posuwa- 
ło się powoli. Obrona Niemców została 
przełamana 15 IV, a dwa dni później 
39. i 43. Armia zajęły Fischhausen. Od- 
działy niemieckie wycofały się w stronę 
Pilawy. Działania wznowiono 18 IV, ale 
właściwy szturm rozpoczął się dwa dni 
później. Warunki prowadzenia natarcia 
na mierzei szerokości 2-5 km i zacięty 
opór spowodowały, że Pilawa została 
zdobyta dopiero 25 IV wieczorem. Na- 
stępnego dnia wysadzono desant na Mie- 
rzei Wiślanej, ale opór przeciwnika był 
tak silny, że zdobycze terenowe zyskano 
niewielkie. Ostatecznie resztki niemiec- 
kich wojsk w tym rejonie poddały się 9 V, 
już po kapitulacji Niemiec. 
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DZIAŁANIA 
NA szerzy I ŚLĄSKU 


a początku lutego na Pomorzu 

broniła się GA „Wisła, dowodzona 
osobiście przez Heinricha Himmlera. 
Hitler w tym czasie nie ufał swoim 
generałom i wyznaczył do tej roli woj- 
skowego dyletanta, ale za to szefa SS. 
Grupa ta, składająca się z 2. i 11. Armii, 
liczyła 16 dywizji piechoty, 4 dywizje 
pancerne, 2 zmotoryzowane, 5 brygad, 
8 samodzielnych grup i 5 garnizonów 
fortecznych. W rezerwie znajdowały się 
4 dywizje piechoty i 2 zmotoryzowane. 
Radzieckie dowództwo zamierzało roz- 
bić tę grupę dwoma uderzeniami skiero- 
wanymi w stronę Gdańska i Szczecina. 
W pierwszej fazie, rozpoczętej 10 II, pla- 
nowano po 10 dniach osiągnąć rubież 
ujście Wisły - Rummelsburg (ob. Miast- 
ko) - Neustettin (ob. Szczecinek). 


Porzucone i uszkodzone niemieckie działa 
szturmowe StuG 40 Ausf. G na ulicach jedne- 
go z miast zdobytych przez Armię Czerwoną. 
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Działania w kierunku Zatoki Gdań- 
skiej miał prowadzić 2. Front Białoruski, 
znacznie osłabiony po wcześniejszych 
walkach. Jego dywizje liczyły od 35 do 
42% stanu wyjściowego, a cały front 
posiadał tylko 263 sprawne czołgi. 

W jego skład wchodziło 5 armii ogólno- 
wojskowych, armia lotnicza, 3 korpusy 
pancerne, korpus zmechanizowany 

i korpus kawaleryjski, a za przeciwni- 
ka miał niemiecką 2. Armię, liczącą 


12 dywizji piechoty, 2 dywizje pancerne, 
3 samodzielne brygady, 6 grup bojo- 
wych i 3 garnizony forteczne. 
Działania bojowe rozpoczęły się 
10 II, bez przygotowań, z rubieży Gru- 
dziądz - Sępólno Krajeńskie. Prowa- 
dzono je szczupłymi siłami i podczas 
roztopów natarcie posuwało się wolno. 
Ponadto częste kontrataki, szczegól- 
nie silny 7. DPanc. pod Chojnicami, 
spowodowały, że po 10 dniach front 


przesunął się zaledwie o 60 km. Jednak 
na rubieży Gniew - Chojnice — Ratze- 


buhr (ob. Okonek) musiał się zatrzymać. 


W tym czasie wojska prawego skrzydła 
1. Frontu Białoruskiego posunęły 

się na północ o 20-50 km, zajmując 
Deutsch Krone (ob. Wałcz) i Arnswalde 
(ob. Choszczno). Okrążony garnizon 
Schneidemiihl (ob. Piła) poddał się 

14 II, a 23 II został zajęty Poznań. 

Z rejonu Altdamm (ob. Dąbie 
- dzielnica Szczecina) i Stargardu 
Szczecińskiego w dniach 16-20 II 
Niemcy przeprowadzili silny kontratak, 
który nieznacznie odrzucił 47. Armię. 
Jednocześnie zaczęto wzmacniać siły 
GA „Wisła. 1 III w skład niemieckiej 
2. Armii wchodziło 18 dywizji pie- 
choty, 2 dywizje pancerne, dywizja 
zmotoryzowana i 2 brygady. Siły te 
liczyły 230 tys. ludzi wyposażonych 
w 4 tys. dział i moździerzy, 800 czołgów 
i dział szturmowych, 300 transporterów 
i 20 pociągów pancernych. Natomiast 
niemiecka 3. APanc. w tym czasie skła- 
dała się z 11 dywizji piechoty, dywizji 
pancernej, 2 dywizji zmotoryzowanych, 
brygady i licznych mniejszych oddzia- 
łów. Wojska te liczyły 200 tys. ludzi, 
2500 dział i moździerzy, 700 czołgów 
i dział szturmowych oraz 100 dział 
stacjonarnych. Dla Armii Czerwonej 
wyeliminowanie obu niemieckich 
armii było koniecznością przed ofen- 
sywą w kierunku Berlina. Zamiarem 
dowództwa było skierowanie świeżych 
sił w postaci 19. Armii i 3. KPanc.Gw. 
w kierunku Kóslin (ob. Koszalin) i roz- 
cięcie wojsk niemieckich na dwie części. 
Następnie planowano zlikwidować 
przeciwnika na Pomorzu Wschodnim. 
Wojska 2. AUd. oraz 49., 65. i 70. Armii 
stopniowo spychałyby nieprzyjaciela 
w kierunku morza, natomiast prawe 
skrzydło 1. Frontu Białoruskiego osiąg- 
nęłoby rubież Dramburg (ob. Drawsko 
Pomorskie) - Gollnow (ob. Goleniów) 
— Stettin (ob. Szczecin). Jednocześnie 
lewe skrzydło 3. Frontu Białoruskiego 
miało wzdłuż Wisły posuwać się w stro- 
nę Zatoki Gdańskiej. 

2. Front Białoruski działania w kie- 
runku Koszalina rozpoczął 24 II uderze- 
niem 19. Armii i 3. KPanc.Gw. Natarcie 
przebiegało pomyślnie i 28 II czołowe 
oddziały osiągnęły Bublitz (ob. Boboli- 
ce). Natomiast 1. Front Białoruski ruszył 
z rejonu Choszczna 1 III. Wojska dwóch 


armii ogólnowojskowych (3. i 61. AUd.) 
i dwóch pancernych (1. i 2. APanc.Gw.) 
nacierały w stronę Goleniowa i Koło- 
brzegu. Już pierwszego dnia obrona 
została przełamana i po czterech dniach 
działań czołowe oddziały doszły do Bał- 
tyku na zachód od Kołobrzegu. Dzień 
później również oddziały 2. Frontu 
Białoruskiego osiągnęły wybrzeże, na 
północ od Koszalina. Następnie 1. Front 
Białoruski skręcił w kierunku Odry, 

a 2. Front Białoruski — w kierunku 
Gdańska. W rękach Niemców pozostał 
tylko ufortyfikowany Kołobrzeg. Zada- 
nie zdobycia tego miasta powierzono 
oddziałom 1. Armii Wojska Polskiego. 
Zacięte walki trwały do 18 III. Do 31 III 
wojska 2. Frontu Białoruskiego w swoim 


DZIAŁANIA NA POMORZU I ŚLĄSKU 


pasie działania oczyściły z niemieckich 
oddziałów wybrzeże Bałtyku, zajmując 
porty w Gdyni i Gdańsku. Jedynie na 
Półwyspie Helskim i w rejonie ujścia 
Wisły pozostały izolowane grupy wojsk 
nieprzyjaciela. Natomiast nad Odrą 
rozszerzony został przyczółek pod 
Kostrzynem. 


DZIAŁANIA 1. FRONTU 
UKRAIŃSKIEGO NA ŚLĄSKU 
W LUTYM I MARCU 

1. Front Ukraiński, który na począt- 
ku lutego doszedł do Odry, otrzymał 
zadanie kontynuowania natarcia w kie- 
runku Drezna w celu odcięcia wojsk 
niemieckich na kierunku berlińskim 
od południa kraju. Jego przeciwnika- 


Radziecki oddział zwiadowczy na ulicach jednego z miast Pomorza. 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Kolumna niemieckiej ludności cywilnej ucie- 
kającej na zachód przed nacierającą Armią 
Czerwoną. 


mi były 4. APanc., 17. Armia i Grupa 
Armijna „Heinrici” z GA „Środek”. 
Siły te składały się z 26 dywizji pie- 
choty, 4 dywizji pancernych, 2 dywizji 
zmotoryzowanych, brygady pancernej 
i grupy korpuśnej „Breslau”. Do ich 
pokonania zorganizowano w dniach 
29 I-7 II dwie grupy uderzeniowe. Na 
północny zachód od Wrocławia skon- 
centrowano 3. AGw., 6., 13. i 52. Armię, 
3. APanc.Gw., 4. APanc., 25. KPanc. 
i 7. GKZmech. Uderzenie pomocnicze 
miało wyjść z przyczółka na południowy 
wschód od Wrocławia. Skoncentrowa- 
no tam 5. AGw., 21. Armię, 4. KPanc. 
Gw. i 31. KPanc. Zależnie od rozwoju 
sytuacji planowano użyć drugiego rzutu 
frontu - 59. i 60. Armii i 1. KKaw.Gw. 
Działania rozpoczęły się 8 II 
natarciem w kierunku Cottbus (Chocie- 
buż). Po dwóch dniach obrona została 
przerwana, a czołowe oddziały pancerne 
posunęły się nawet o 60 km. Po prze- 
łamaniu linii obrony na rzekach Bóbr 


Walki w mieście były koszma- 
rem dla żołnierzy - plątanina * 
ulic, budynków, gruz i wszech- 
obecne zagrożenie ze strony 
nieprzyjaciela. Na zdjęciu 
oddział radzieckiej piechoty 
szturmuje budynek. 


i Kwisa 24 I wojska frontu doszły do 
Nysy na odcinku od jej ujścia do Penzig 
(ob. Pieńsk). Na zapleczu pozostał 
okrążony garnizon Głogowa. Ponieważ 
lewe skrzydło grupy uderzeniowej zosta- 
ło odsłonięte, część wojsk skierowano 
w stronę Legnicy i Wrocławia. Jednak 
nie udało się połączenie z 5. AGw. 
i pierścień okrążenia wokół Wrocławia 
nie został zamknięty. Stało się tak, po- 
nieważ natarcie z drugiego przyczółka 
przebiegało bardzo wolno. Jedną z przy- 
czyn była niska liczebność radzieckich 
dywizji. Do pełnego okrążenia Wrocła- 
wia wykorzystano 3. APanc.Gw., 
która szybkim manewrem spod Bunz- 
lau (ob. Bolesławiec) 13 II doszła pod 
miasto od zachodu, zamykając okrąże- 
nie. Jednocześnie część sił tej armii od- 
pierała kontratak niemieckiej 8. DPanc. 
Próby odblokowania garnizonu Wrocła- 
wia zakończyły się fiaskiem. Z zamiaru 
natarcia w kierunku Drezna zrezyg- 
nowano z powodu niewystarczających 
sił. Działania w kierunku zachodnim 
ograniczyły się do marszu na Górlitz 
(Zgorzelec), jednak tego miasta nie zdo- 
byto, udało się tylko zepchnąć Niemców 
w Sudety. Operacja nie doprowadziła 
do osiągnięcia wszystkich celów, ale 
zaangażowała całość sił przeciwnika na 
Śląsku i uniemożliwiła wykorzystanie 
ich do ataków na skrzydła wojsk ńacie- 
rających na głównym kierunku. 
Do zlikwidowania pozostało 


z 21. Armii i 4. APanc., miała nacierać 
w kierunku Neisse (ob. Nysa) i Neustadt 
(ob. Prudnik). Jednocześnie 34. KGw. 
i 4. KPanc.Gw. miały szturmować w kie- 
runku zachodnim. Grupa południowa, 
złożona z 50. Armii, części 60. Armii 
i 7. GKZmech., nacierałaby z przyczółka 
pod Raciborzem. Jednocześnie główne 
siły 60. Armii i 31. KPanc. ruszyłyby 
w kierunku Opawy. Przeprowadzenie 
całej operacji powierzono 31 dywizjom 
piechoty o mocno uszczuplonych sta- 
nach. Miały one do dyspozycji 5640 dział 
i moździerzy, 988 czołgów i dział samo- 
bieżnych oraz wsparcie 1737 samolotów. 
Broniące się oddziały niemieckie składały 
się z 15 dywizji z 1420 działami i moź- 
dzierzami oraz 94 czołgami i działami 
szturmowymi. Oprócz tego znajdowały 
się tam rezerwy Grupa Armijna „Hein- 
rici” i GA „Środek”. Działania rozpoczęły 
się 15 III. Do wieczora grupa północna 
przerwała dwie linie pasa obrony, a grupa 
południowa — obronę na całej jej głębo- 
kości. Początkowo działania, przy silnej 
obronie Niemców i w złych warunkach 
terenowych, przebiegały wolno. Dopie- 
ro 17 III, kiedy grupie północnej udało 
się złamać opór, zwiększyły tempo. Do 
spotkania obu grup doszło 18 III pod 
Prudnikiem. Okrążone oddziały nie- 
mieckie rozbito do 20 III. Następnie na- 
tarcie zostało skierowane w stronę Nysy, 
którą zdobyto 24 III. Natomiast działania 
60 ii w kierunku Opawy zakończyły 
eniti 38. Armii 4. Frontu 
obyciem 27 III Rybni- 
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W ZIMIE 1944—1945 R. 


I. lee okrążenia oddziałów 
niemieckich w Budapeszcie za- 


kończono 26 XII 1944 r. W rozpoczy- 
nającym się roku we wschodniej części 
miasta zajmowały pozycje oddziały 

7. AGw. i rumuńskiego 7. Korpusu. 
Reszta wojsk 2. Frontu Ukraińskiego 
była ulokowana wzdłuż rzeki Hron, 
natomiast wojska 3. Frontu Ukraiń- 
skiego znajdowały się wzdłuż prawego 
brzegu Dunaju od Esztergomu do 
jeziora Balaton i dalej do Drawy pod 
Barcsem. Poniżej pozycje zajmowa- 

ła bułgarska 1. Armia. Wewnętrzny 
pierścień okrążenia wokół Budapesztu 
tworzyły 46. Armia i 2. GKZmech. 
Pierwszą próbę odblokowania tego 
miasta niemieckie dowództwo podjęło 


Ciężkie radzieckie wyrzutnie rakietowe 
prowadzą zmasowany ostrzał niemieckich 
pozycji obronnych w rejonie Budapesztu. 
Stolica Węgier była broniona przez doborowe 
oddziały Wehrmachtu, po jej zdobyciu Armia 
Czerwona mogłaby bowiem wyprowadzić 
bezpośrednie uderzenie w kierunku Wiednia. 


na początku stycznia 1945 r. W nocy 

z I na2 I w stronę Bicske i Budapesztu 
ruszyły trzy dywizje pancerne, trzy 
dywizje piechoty i elementy dwóch 
dalszych dywizji pancernych. Siły te 
miały do dyspozycji 500 czołgów i dział 
szturmowych oraz 700 dział i moździe- 
rzy. Jednocześnie w rejonie Śtirova 
został sforsowany Dunaj i oddziały 


Ś, 


niemieckie zaczęły się kierować w stro- 
nę Esztergomu. Początkowo kontrude- 
rzenie rozwijało się pomyślnie, jednak 
wprowadzenie do akcji 18. KPanc., 

1. i 2. GKZmech. oraz 5. KKaw.Gw. za- 
trzymało natarcie. Za cenę dużych strat 
Niemcom udało się posunąć o 30 km. 
Nie udała się także próba przerwania 
okrążenia przez oblężonych. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


W odpowiedzi w nocy z 5 na 
6 I lewe skrzydło 2. Frontu Ukraiń- 
skiego z zaskoczenia forsowało Hron 
i ruszyło w stronę Komarna. Następne- 
go dnia zbliżyło się do miasta, ale prze- 
praw przez Dunaj nie zdołało zdobyć. 
Kolejny kontratak Niemcy przeprowa- 
dzili z rejonu Szćkesfehćrvśr 7 I. Udało 
się im posunąć o 10 km i natarcie 


zamarło po dużych stratach w czołgach. 


Po 10 dniach dowództwo niemieckie 
zdołało utworzyć grupę uderzenio- 
wą złożoną z IV KPanc. SS i dywizji 
piechoty. Siły te, liczące 550 czołgów 

i dział szturmowych oraz 750 dział 

i moździerzy, ruszyły 18 I w kierunku 
Szćkesfehćrvśr. Pierwszego dnia udało 
się im przerwać radziecką obronę 

na długości 30 km, a następnie dojść 
20 I do Dunaju pod Dunapentele (ob. 
Dunadijvaros). Mimo podciągnięcia 
rezerw i kontrataków Armii Czerwonej 
nie zdołano powstrzymać przeciwnika 
i 22 I oddziały radzieckie wycofały się 
z Szćkesfehćrvśr. Cztery dni później 
oddziały niemieckie zbliżyły się na 
odległość 25 km do przedmieść Bu- 
dapesztu. Kontratak Rosjan rozpoczął 
się 27 I. Po sześciu dniach odrzucono 
Niemców od prawego brzegu Dunaju 


13 II 1945 r. nad Budapesztem 
powiewała radziecka flaga - tego dnia 
zakończył się zorganizowany opór 
jednostek niemieckich i węgierskich, 

a ludność cywilna miasta była zdana 
na łaskę i niełaskę zwycięzców. 


i zmuszono do cofnięcia na zachód. 7 II 
3. Front Ukraiński zatrzymał się na linii 
jezior Balaton i Velence oraz na północ 
od Szćkesfehćrvśr. Niemiecki kontratak 
przyniósł jedynie krótkotrwałe lokal- 
ne sukcesy, a wyczerpał zgromadzone 
w tym rejonie rezerwy. 

W tym samym czasie trwały 
walki uliczne w Budapeszcie. Po 17 I, 
kiedy obrona została rozbita na trzy 
izolowane grupy, los garnizonu został 
przesądzony. Następnego dnia poddały 
się oddziały walczące w Peszcie. Walki 
o Budę rozpoczęły się 20 I i trwały aż 
do 13 II. Jeszcze w nocy z 11 na 12 II 
obrońcy podjęli ostatnią próbę prze- 
rwania okrążenia. Z 26 tys. obrońców 
ok. 12 tys. udało się przebić i wyjść 
z miasta. Z tej grupy tylko 785 zdołało 
przedostać się do swoich. 

Ostatnią rozpaczliwą próbę zmiany 
położenia niemieckie dowództwo 
podjęło na początku marca 1945 r. Za- 
kładano, że koncentryczne uderzenie 
6. APanc. SS z linii jezior Balaton i Ve- 
lence w kierunku południowo-wschod- 
nim, 2. APanc. z rejonu Nagykanizsy 
na Kaposvśr i grupy „Weichs” z połu- 
dniowego brzegu Drawy na północ roz- 
bije centrum i lewe skrzydło 3. Frontu 
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Obsługa radzieckiego moździerza 120-HM 
38 kalibru 120 mm prowadzi ogień przeciwko 
obrońcom Budapesztu. 


Ukraińskiego. Do wykonania głównego 
uderzenia z rubieży między jeziorami 
wyznaczono 3 dywizje piechoty, 7 dy- 
wizji pancernych i 2 dywizje kawalerii. 
Zamiary te zostały rozpoznane przez 
radziecki wywiad i 3. Front Ukraiński 
przygotował linię obrony. 

Działania wojsk niemieckich 
rozpoczęły się 6 III. W ciągu dziesięciu 
dni walk na odcinku między Balatonem 
a Velence niemieckim jednostkom pan- 
cernym udało się wejść na głębokość 
7-20 km w linię radzieckiej obrony, 
ale nie zdołano jej przerwać. Natar- 
cie 2. APanc. z rejonu Nagykanizsy 
utknęło po przejściu 5 km. Natomiast 
działania grupy „Weichs” zakończyły 
się zdobyciem dwóch przyczółków na 
północnym brzegu Drawy. Ofensywa ta 
wyczerpała niemieckie rezerwy w tym 
rejonie i zakończyła się poważnymi 
stratami. 


SAMOLOTY 1941-1945 


m BOEING B-29 SUPERFORTRESS 


Zakłady Boeing w 1940 r. przystąpiły do prac nad nowym bombowcem ciężkim wyposażonym w kabiny 
ciśnieniowe. Już w styczniu 1942 r. na podstawie projektu zamówiono 500 sztuk. Prototyp XB-29 wykonał 
pierwszy lot 21 IX 1942 r. Pierwszy samolot przedprodukcyjny YB-29 był gotowy w lipcu 1943 r. Produk- 

cję uruchomiono w zakładach Boeing w Wichita, zakładach Bell w Marietta i zakładach Martin w Omaha. 
Produkowane tam samoloty B-29 miały cztery zdalnie kierowane wieżyczki na kadłubie i stanowisko strzelca 
z tyłu kadłuba, uzbrojone w działko 20 mm i dwa karabiny maszynowe 12,7 mm. Środkową część kadłuba 
połączono w całość z centropłatem. W zakładach Boeing w Renton ten podzespół miał inną konstrukcję, 

a płat — większą rozpiętość. Wersja ta nosiła oznaczenie B-29A. Miała także nieco mniejszą pojemność zbior- 
ników paliwa, a w przedniej górnej wieżyczce montowano cztery karabiny maszynowe 12,7 mm. Pierwsze 
B-29 wysłano do Chin w kwietniu 1944 r. Samoloty tego typu były używane wyłącznie na Dalekim Wscho- 
dzie. Budowano także wersję nocną ze zredukowanym uzbrojeniem obronnym oraz wersję rozpoznawczą 
F-13/F-13A (później RB-29) i szkolną TB-29. Już po wojnie powstała wersja KB-29 służąca do zaopatrywania 
innych samolotów w paliwo. Wersja rozwojowa z silnikami o znacznie większej mocy nosiła 

oznaczenie B-50. Bombowiec B-29 został skopiowany przez ZSRR i był produkowany jako Tu-4. 


B-29 wyposażony w radar BTO, stacjonujący w ramach 
58. skrzydła bombowego 444. Grupy Bombowej na 
Tinianie w 1945 r. —=A—a T 


m CHANCE VOUGHT F4U CORSAIR 


USA 


DANE TECHNICZ =2 -29A 


M Typ: ciężki strategiczny samolot bombowy o całkowicie 
metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 

m Załoga: 1] osób 

M Silnik: cztery osiemnastocylindrowe gwiazdowe chło- 
dzone powietrzem Wright R-3350-23 Cyclone o mocy 
nominalnej 1618 kW (2200 KM) i maksymalnej 1794 kW 
(2439 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 603 km/h / 611 km/h 
na pułapie 7620 m; prędkość przelotowa 322-402 km/h; 
czas wznoszenia na 6096 m - 38 min; pułap 9700 m 
110.060 m; zasięg normalny 2900 km, maksymalny 
3230 km / 6437 km 

M Masa: własna 31 815 kg / 32 368 kg; całkowita 61 235 kg 

m Wymiary: rozpiętość 43,05 m / 43,36 m; długość 30,18 m; 
wysokość 8,46 m; powierzchnia nośna 161,3 m* / 161,5 m* 

m Uzbrojenie: działko 20 mm M-1, 10 karabinów maszy- 

nowych 12,7 mm / 12 karabinów maszynowych 12,7 mm; 

2268-9072 kg bomb 


Bombowiec strategiczny B-29A-BN. 


USA 


Corsair był bardzo dobrym pokładowym samolotem myśliwskim i nie ustępował najlepszym samolotom 
lądowym o takim przeznaczeniu. Projektowanie F4U rozpoczęto w 1938 r. Prototyp XF4U-1 pierwszy lot 


M Typ: lądowy i pokładowy samolot myśliwski 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: osiemnastocylindrowy gwiazdowy chłodzony 
powietrzem Pratt 8: Whitney R-2800-8 Double Wasp 
o mocy startowej 1471 kW (2000 KM) i maksymalnej 
1640 kW (2230 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 636 km/h na pułapie 
6900 m; prędkość przelotowa 293 km/h; czas wzno- 
szenia na 6100 m - 10,7 min; pułap 11 550 m; zasięg 
1633-3539 km 


wykonał 29 V 1940 r. Samolot miał charakterystyczne wygięte skrzydła umożliwiające zastosowanie śmigła 

o dużej średnicy. Pierwsza wersja seryjna FAU-1 budowana od lipca 1942 r. miała dłuższy kadłub i uzbrojenie 
zwiększone do sześciu karabinów maszynowych 12,7 mm. Wersja tego samolotu wyposażona w radar i uzbro- 
jona w pięć takich karabinów nosiła oznaczenie F4U-2, a wersja rozpoznawcza - F4U-1P. Wersję produkowaną 
masowo, z wypukłą osłoną kabiny, oznaczono F4U-1A, a jej wariant z czterema działkami 20 mm - F4U-1C. 
W 1944 r. budowano wersję FAU-1D z silnikiem o mocy 1655 kW (2250 KM) i zaczepami do bomb oraz po- 
cisków rakietowych. Od października 1944 r. rozpoczęto produkcję wersji FAU-4 z silnikiem o mocy 1802 kW 
(2450 KM) i czterołopatowym śmigłem. Po wojnie przezbrojono ją w cztery działka 20 mm i kontynuowano 


M Masa: własna 4052 kg; całkowita 6356 kg 

M Wymiary: rozpiętość 12,5 m; długość 10,16 m; wysokość 
4,58 m; powierzchnia nośna 29,17 m* 

m Uzbrojenie: sześć karabinów maszynowych 12,7 mm, 


908 kg bomb (2 x 454 kg) Nocny myśliwiec F4U-2 latający 


w dywizjonie VMF(N)-532 
stacjonującym na wyspie Roi 


Samolot myśliwski 
w atolu Kwajalein. 


F4U-1C, 
prawdopodobnie 
z dywizjonu VMF-311. 


Hellcat był samolotem, który w znacznym stopniu przyczynił się do zniszczenia lotnictwa japońskiego. Już 

w 1941 r. powstał projekt następcy samolotu F4F Wildcat. Prototyp XF6F-1 z silnikiem Wright R-2600 

o mocy 1177 kW (1600 KM) wykonał pierwszy lot 26 VI 1942 r. Silnik ten miał zbyt małą moc i w wersji 
XF6F-2 zamierzano wyposażyć go w turbosprężarkę. Ostatecznie drugi prototyp XF6F-3 otrzymał silnik 
Pratt 5: Whitney R-2800-10 o mocy 1492 kW (2028 KM). Pierwszy lot wykonał już 30 VII. Produkcję seryjną 
pod oznaczeniem F6F-3 rozpoczęto w październiku 1942 r., a zakończono w kwietniu 1944 r. po zbudowa- 
niu 4402 samolotów. W późnych seriach stosowano silnik R-2800-10W z wtryskiem wody. Wersja nocna 

z radarem nosiła oznaczenie FóF-3N lub F6F-3E zależnie od typu anteny. Powstało 218 takich samolotów. 
Zamierzano też budować wersję F6F-4, uzbrojoną w cztery działka 20 mm. Od wiosny 1944 r. produkowano 
wersję F6F-5 dostosowaną do przenoszenia rakiet i bomb. Zbudowano 7870 egzemplarzy tej wersji, także 

w wariantach nocnych (1434 sztuki) i rozpoznawczym FóF-5P. Po wojnie część samolotów wykorzystywano 
jako zdalnie kierowane latające cele F5F-5K. Hellcat lepiej niż Corsair nadawał się do eksploatacji na 
lotniskowcach. Był też odporny na uszkodzenia. 


F6F-5 z dywizjonu 
VF-12 stacjonującego 
na początku 1945 r. na 
pokładzie lotniskowca 
USS „Randolph”. 


ł 1977 sztuk F4U-1 różnych wariantów, a lotnictwo Nowej 
bcięte końcówki płatów, nie mieściły się bowiem 


m GRUMMAN F6óF HELLCAT (WIEDŹMA) 


produkcję dla lotnictwa amerykańskiego (F4U-5 i F4U-5N oraz szturmowy AU-1) i francuskiego (F4U-7). 
Zakłady Goodyear zbudowały niewielką liczbę F2G napędzanych silnikiem o mocy 2685 kW (3650 KM). 
Początkowo Corsairy miały problemy z lądowaniem na lotniskowcach i były używane z baz lądowych. 


USA 


M Typ: pokładowy i lądowy samolot myśliwski / myśliwsko- 
-bombowy 

m Załoga: | osoba 

m Silnik: osiemnastocylindrowy gwiazdowy chłodzony 
powietrzem Pratt $£ Whitney R-2800-10 o mocy startowej 
1492 kW (2028 KM) / R-2800-10W o mocy startowej 
1492 kW (2028 KM) i maksymalnej 1641 kW (2231 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 624 km/h na pułapie 
7620 m / 644 km/h na pułapie 6096 m; prędkość przeloto- 
wa 257 km/h / 270 km/h; prędkość wznoszenia 17,8 m/s 
115,1 m/s; pułap 11 705 m / 11 370 m; zasięg 2560 km 
11520 km 

M Masa: własna 4128 kg / 4190 kg; całkowita 7025 kg 
16991 kg 

M Wymiary: rozpiętość 13,06 m; długość 10,24 m; wysokość 
3,99 m; powierzchnia nośna 31,03 m* 

m Uzbrojenie: sześć karabinów maszynowych 12,7 mm 
M2 Browning / sześć karabinów maszynowych 12,7 mm 
M2, 908 kg bomb, sześć rakiet 127 mm 


Para samolotów 
Grumman Hellcat. 


SAMOLOTY 1941-1945 


m GRUMMAN TBF-1 AVENGER 


W październiku 1939 r. zaczęto szukać następcy samolotów torpedowo-bombowych Devastator. Zakłady 
Grumman zgłosiły projekt samolotu TBF-1 z uzbrojeniem w komorze bombowej i obrotową wieżyczką. 
Pierwszy prototyp XTBF-1 był gotowy w sierpniu 1941 r. Samolot ten uległ zniszczeniu i próby kontynuowa- 
no na drugim prototypie, który po 7 XII 1941 r. otrzymał nazwę Avenger (Mściciel). Produkcję seryjną samo- 
lotów uruchomiono w styczniu 1942 r., a po raz pierwszy użyto ich bojowo w czerwcu pod Midway. W lipcu 
1942 r. produkcję tej wersji rozpoczęły zakłady General Motors. Wersja TBF-1C i TBM-1C miała w płacie 
dwa karabiny maszynowe zamiast jednego w przodzie kadłuba. Natomiast wersję TBF/TBM-1D wyposażono 
w antenę radaru na prawym skrzydle. Od lutego 1943 r. silnik Wright R-2600-8 zastąpiono mocniejszym 
R-2600-20. Wersja ta, uzbrojona jak TBF-1C i produkowana przez General Motors, otrzymała oznaczenie 
'TBM-3. Wariant z radarem nosił symbol TBM-3D. W końcu 1944 r. powstała wersja TBM-3E o wzmocnionej 
konstrukcji, ale lżejsza. Po zakończeniu wojny opracowano jeszcze siedem jej wariantów o różnym przezna- 
czeniu. Zachowane egzemplarze przebudowywano na wersję transportową TBM-3R, do zwalczania okrętów 
podwodnych TBM-3S i zwiadu radarowego TBM-3W. Samolot Avenger był bardzo udaną konstrukcją i w lot- 
nictwie amerykańskim eksploatowano go do 1954 r. W Wielkiej Brytanii pozostawał 
w służbie jeszcze na początku lat 60. 


TBF-1 z dywizjonu marynarki VT-8, 
maszyna ta brała udział w bitwie 
o Midway, nie powróciła z zadania 

bojowego 4 VI 1942 r. - 


Mk), 334 TBM-1C (Avenger Mk II), 
BM-3E (Avenger A.S. Mk IV). 


m CURTISS SB2C HELLDIVER 


USA 


BF-1 / TBM-3 


M Typ: pokładowy samolot torpedowo-bombowy o całkowi- 
cie metalowej konstrukcji i chowanym podwoziu 

M Załoga: 3 osoby 

M Silnik: czternastocylindrowy gwiazdowy chłodzony 
powietrzem Wright R-2600-8 o mocy 1265 kW (1720 KM) 
I R-2600-20 o mocy 1414 kW (1922 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 404 km/h na poziomie 
morza, 436 km/h na pułapie 3658 m / 430 km/h na pułapie 
4877 m; prędkość przelotowa 233 km/h; wznoszenie 
początkowe 436 m/min; pułap 6828 m / 7132 m; zasięg 
1955 km / 1818 km 

m Masa: własna 4572 kg / 4918 kg; całkowita 7215 kg 
18278 kg 

M Wymiary: rozpiętość 16,51 m; długość 12,19 m; wysokość 
5 m; powierzchnia nośna 45,52 m* 

m Uzbrojenie: karabin maszynowy 12,7 mm, dwa karabiny 
maszynowe 7,62 mm, 726 kg bomb lub torpeda / trzy kara- 
biny maszynowe 12,7 mm, karabin maszynowy 7,62 mm, 
726 kg bomb lub torpeda 


Samolot TBF Avenger 
z Navy Task Force 58, 
czerwiec 1944 r. 


USA 


m Typ: pokładowy bombowiec nurkujący i samolot rozpo- 
znawczy o całkowicie metalowej konstrukcji i chowanym 
podwoziu 

m Załoga: 2 osoby 

m Silnik: czternastocylindrowy gwiazdowy chłodzony po- 
wietrzem Wright R-2600-20 o mocy 1414 kW (1922 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 434 km/h na poziomie 
morza, 475 km/h na pułapie 5090 m; prędkość przelotowa 
254 km/h; wznoszenie początkowe 549 m/min; pułap 
8870 m; zasięg 1987 km 

M Masa: własna 4784 kg; całkowita 7537 kg 

M Wymiary: rozpiętość 15,16 m; długość 11,17 m; wysokość 
4,01 m; powierzchnia nośna 39,2 m* 

m Uzbrojenie: dwa działka 20 mm, dwa karabiny maszyno- 


Projektowanie nowego bombowca nurkującego o dużo większym ładunku użytecznym i napędzanego znacznie 
mocniejszym silnikiem rozpoczęto w 1938 r. Pierwszy lot prototypu XSB2C-1 odbył się 18 XII 1940 r. Roz- 
poczęcie produkcji planowano na kwiecień 1942 r., ale pierwszy seryjny SB2C-1 był gotowy dopiero w lipcu. 
Od kwietnia następnego roku budowano zmodernizowany wariant. Jednocześnie w lipcu 1943 r. urucho- 
miono produkcję w kanadyjskich zakładach Canadian Car 8x Foundry, gdzie maszyna otrzymała oznaczenie 
SBW-1. Lądowa odmiana tej wersji nosiła oznaczenie A-25A Shirke (SB2C-1A). Od lata 1943 r. zaczęto budo- 
wać wersję SB2C-1C, w której cztery skrzydłowe karabiny maszynowe 12,7 mm zastąpiono dwoma działkami 
20 mm. Wiosną 1944 r. zastosowano silnik o większej mocy i czterołopatowe śmigło. Oprócz zakładów Curtiss 
i CCSF wersję tę budowały także kanadyjskie zakłady Fairchild jako SBF-3. Najliczniej była produkowana wer- 
sja $B2C-4, w porównaniu z poprzednimi nieznacznie zmodyfikowana. Wariant z radarem nosił oznaczenie 
SB2C-4E. Wersja SB2C-4 była szybsza i miała większy zasięg niż Avenger, ale - jak wszystkie Helldivery - trud- 
no się ją pilotowało. Od lutego 1945 r. produkowano wersję SB2C-5 z powiększonymi zbiornikami paliwa, ale 
niewiele tych maszyn zdołało wziąć udział w działaniach bojowych. Ta wersja była standardowym bombowcem 4 
nurkującym amerykańskiej marynarki wojennej w pierwszych latach powojennych. 


we 7,62 mm, 454 kg bomb i osiem pocisków rakietowych 
127 mm SB2C-1 latający w barwach dywizjonu 
marynarki VB-8 stacjonującego na 
pokładzie lotniskowca USS 


„Bunker Hill". 


Samolot Curtiss 
Helldiver był 
najliczniej 
produkowanym 
morskim 
bombowcem 
nurkującym na 
świecie. 


m LOCKHEED PV-1 VENTURA 


Tradycją firmy Lockheed było dostosowywanie do potrzeb wojskowych samolotów komunikacyjnych. Opcję 
taką przewidywano już na etapie projektowania. Jeszcze przed wojną na zamówienie Brytyjczyków powstał 
bombowo-patrolowy Hudson wywodzący się z samolotu L 14. Zbudowano 2934 takie maszyny. Do roli 
bombowca znacznie lepiej nadawał się Model L 18 Lodestar. Prototyp wersji bombowej wykonał pierwszy lot 
31 VII 1941 r. Samolot miał być budowany na zamówienie brytyjskie, ale zainteresowało się nim także lotnic- 
two amerykańskie. Po wersji Ventura I zaczęto budować samoloty Ventura II z mocniejszymi silnikami. Ame- 
rykański odpowiednik tej wersji nosił oznaczenie B-34. Ten sam samolot z silnikami Wright R-2600 i dodat- 
kowymi stanowiskami strzeleckimi z boku kadłuba otrzymał oznaczenie B-37 (0-56 w wersji rozpoznawczej). 
Największe zainteresowanie samolot wywołał w lotnictwie floty amerykańskiej. Produkowana na jej potrzeby 
wersja Ventura II nosiła oznaczenie PV-3, a jej morski odpowiednik - B-34 PV-1. Początkowo samoloty te 
miały przeszklony przód kadłuba, później pełny. Samoloty Ventura występowały także jako myśliwce nocne 
wyposażone w radar i w wersji rozpoznawczej. Wersję szturmową wyposażono w dodatkowe trzy karabiny 
maszynowe 12,7 mm pod przednią częścią kadłuba. Pod koniec 1943 r. powstała wersja PV-2 Harpoon z pła- 
tem o większej rozpiętości i nowym usterzeniem pionowym. Zbudowano 535 takich samolotów. 


PV-1 Ventura przydzielony do 

dywizjonu bombowego marynarki 
VB-135, operującego w rejonie 
Aleutów w 1944 r. 


„ w tym 200 SB2C-1, 778 SB2C-1C, 1112 SB2C-3, 
2C8F zbudowały 1194 maszyny. 


USA 


M Typ: samolot patrolowo-bombowy o całkowicie metalowej 
konstrukcji i chowanym podwoziu 

M Załoga: 4-5 osób 

m Silnik: dwa osiemnastocylindrowe gwiazdowe chłodzone 
powietrzem Pratt 8: Whitney R-2800-31 o mocy 1488 kW 
(2023 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 476 km/h na poziomie 
morza, 502 km/h na pułapie 4206 m; prędkość przelotowa 
264 km/h; wznoszenie początkowe 680 m/min; pułap 
8016 m; zasięg 2670 km 

M Masa: własna 9161 kg; całkowita 14 097 kg 

M Wymiary: rozpiętość 19,96 m; długość 15,77 m; wysokość 
3,63 m; powierzchnia nośna 51,19 m* 

m Uzbrojenie: cztery karabiny maszynowe 12,7 mm, dwa 
karabiny maszynowe 7,62 mm, 1361 kg bomb lub torped 
w komorze bombowej lub 907 kg bomb pod skrzydłami 


PV-1 Ventura w barwach 
lotnictwa USA. 


KALENDARIUM 


M KALENDARIUM 


NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA CZERWCA I LIPCA 1945 | 9 4 5 
CZERWIEC 
„. Szesnastu przywódców Polskiego Państwa Podziemnego staje przed sądem | m1: Brytyjczycy rozpoczynają eeg Ai stronie rosyj- 
1 8 VI e w Moskwie skiej współpracujących z Wehrmachtem ok. 40 tys. Koza- 


ków dońskich, którzy poddali się ich wojskom 
o blisko trzech miesiącach spędzonych w więzieniu na Łubiance przywódcy Polskiego Państwa | m1:amerykańskie bombowce zrzucają ponad 3 tys. t bomb 


Podziemnego, bezprawnie porwani przez przedstawicieli ZSRR, stają przed sądem. Zostają u an Emuka dana e Liban i Syrię 
oskarżeni o działalność na szkodę Związku Radzieckiego poprzez tworzenie wrogiej mu orga- m2: papież wyraża nadzieję, że Niemcy odrzucą widmo 
nizacji (Armia Krajowa iNIE”) oraz kierowanie nią, a także o działalność terrorystyczną na mi amezykuńatie oddziały ię ch Feel Ora 
tyłach Armii Czerwonej i przygotowywanie w porozumieniu z Niemcami wystąpienia zbrojnego na Okinawie; celem ataku jest bronione lotnisko Naha 
skierowanego przeciwko ZSRR. Proces, w samej swej istocie bezprawny i niezgodny z normami m5: komisja, w której skład wchodzą przedstawiciele czte- 
międzynarodowymi, był obserwowany przez przedstawicieli ambasad amerykańskiej i brytyjskiej. rech mocarstw, podejmuje decyzję o podziale Niemiec na 


cztery strefy okupacyjne 


Oskarżycielami byli generalny prokurator wojskowy ZSRR mjr Nikołaj Afanasjew i gen. Roman m5: 473 amerykańskie bombowce B-29 zrzucają ok. 3 tys. t 

Rudenko. W mowie prokurator Afanasjew stwierdził, mając na myśli oskarżonych: „Io organi- bomb zapalających na Kobe : 

zatorzy zabójstw i dywersji, to spiskowcy, to oszczercy i prowokatorzy, to podli oszuści i złośliwi m5: tropikalny tajfun rozprasza amerykańską flotę w pob- 
a Ą Ą Are m zh ze: liżu Okinawy, uszkodzeniu ulegają 4 okręty liniowe, 8 lot- 

gwałciciele praw o ochronie tyłów Armii Czerwonej. Mowy przydzielonych z urzędu obrońców niskowców, 7 krążowników i 14 niszczycieli 3. Floty. Ja- 

zawierały najczęściej przyznanie się w imieniu oskarżonych do winy i skruchę z powodu popełnio- ńczycy kontynuują ataki kamikadze, uszkadzają okręt 


iniowy „Mississippi” i ciężki krążownik „Louisville” 


nych czynów, a także prośbę o okazanie łaski. 21 VI wydano wyroki - od uniewinnienia (w trzech m6: radzieccy żołnierze znajdują w ogrodzie Kanoelarii II 
przypadkach) do 10 lat więzienia (dla gen. Leopolda Okulickiego). Wyrok zaakceptowały rządy Rzeszy ciało Adolfa Hitlera 
mocarstw zachodnich. m6: administracja brytyjska podaje, że od dnia lądowania 
w Normandii do zakończenia wojny w LEM hdi 
A zaginęło bądź zostało rannych 184 512 żołnierzy brytyj 
2 | VI „ Okinawa w rękach Amerykanów skich i kanadyjskich 
” m7: wszyscy Niemcy mieszkający na terenie stref oku- 
: = . pacyjnych pozostających pod administracją mocarstw 
NZ To słowo ciśnie się na usta chyba wszystkich żoł- zachodnich muszą obejrzeć filmy o obozach Bergen-Bel- 
nierzy walczących w tej najbardziej zaciekłej bitwie lądo- sen i Buchenwald 


wej, jaka rozegrała się na Pacyfiku. Po trzymiesięcznych zmaga- pge puder a © set; 
niach z fanatycznymi obrońcami wyspy, po walkach w strugach | m9: żołnierze amerykańscy zdobywają ostatni punkt oporu 
tropikalnego deszczu i w błotnej brei Okinawa jest w rękach japońskiego na Mindanao 


Amerykanów. 21 VI poddało się ostatnich 1700 obrońców, pł paład żaka wara OE 


setki z nich wcześniej popełniło samobójstwo, woląc honorową | m11: administracja radziecka w Czechosłowacji rozpoczy- 


y Gnioać stó kaski Ą : ż ków tależ na przymusowe przesiedlanie Niemców z terenu Sudetów 

j śmierć niż hańbiącą niewolę. Jednak straty napastników także a12:odzziały jugosłowiańskie wycofują się z Triestu 

Mm A są olbrzymie — zginęło bądź zaginęło 12 520 amerykańskich m15: amerykańskie samoloty B-29 zrzucają ok. 3 tys. t 
Ci żołnierze japońscy wybrali żołnierzy i marynarzy, 36 631 odniosło rany. Jedną z ostatnich bomb naOsakę | | | , 
niewolę, choć w ich kulturze ofiar walk na Okinawie jest dowódca 10. Armii gen. Simon m15: oddziały australijskie lądują na Borneo, nie napotyka- 

och + ol : ; A 5 * jąc oporu wroga 

poddanie się wrogowi okrywa- Bolivar Buckner, który zginął od wybuchu pocisku artyleryj- m15: żołnierze brytyjscy aresztują w Hamburgu byłego 
ło hańbą. Ogółem w trakcie skiego w trakcie inspekcji wysuniętych stanowisk amerykań- ministra spraw zagranicznych III Rzeszy Joachima von 
całej kampanii na Okinawie ! skich przed natarciem na ostatni punkt oporu obrońców wyspy |a o Aodaie zddbywiię góię Yoza uć Okżaawia 
Amerykanie wzięli do niewoli Na Okinawie już od kilkunastu dni stacjonują amerykańskie m 17: samobójstwo japońskiego a: Minoru Oty, dowód- 
10 755 Japończyków, zginęło superbombowce B-29, których celem są japońskie miasta cy bazy morskiej na Okinawie : 
natomiast ok. 130 tys. żołnierzy i zakłady przemysłowe. Bazy, leżące tak blisko Japonii, pozwalają | F17: oddziały japońskie w Chinach rozpoczynają odwrót 


i SewyZLAT Rz R EROWCE 23 m 17-18: naloty amerykańskich bombowców na małe 
armii cesarskiej. ograniczyć ładunek paliwa i zabierać więcej bomb... miasta japońskie, zbombardowanych zostaje 58 miej- 
scowości 
m 18: w Moskwie rozpoczyna się proces szesnastu przy- 
2 6 „uroczystość podpisania Karty Narodów Zjednoczonych | wódców Polskiego Państwa Podziemnego 
. m 18: początek demobilizacji armii wek ej 
m20: Australijczycy zdobywają pola naftowe Seria na 
* A : AEP "e Borneo 
ako pierwsza swój podpis pod tą umową składa delegacja chińska, używając | 20: cesarz Hirohito nakazuje swoim ministrom rozpo- 
do tego celu bambusowego pędzelka. Potem Kartę Narodów Zjednoczonych częcie starań o zakończenie wojny za pomocą środków 
podpisują przedstawiciele 50 krajów wchodzących w skład nowo powstałej © psa AC ooziOsóc 
Organizacji Narodów Zjednoczonych (w tym siedem delegacji krajów związ- ER SEE AWS a TZ 


na Luzonie 

kowych ZSRR). Ceremonia jest zwieńczeniem długich, trwających dziewięć m 21: Okinawa w rękach Amerykanów 
tygodni negocjacji dyplomatycznych, w wyniku których powstała ponad- ośw sama wojna w Moskwie z okazji zwycięstwa 
państwowa organizacja, mająca zapewnić „pokój i bezpieczeństwo” na całym u 24: nococzęje przegrupowania wojsk radzieckich 
świecie. W przemówieniu w czasie ceremonii prezydent USA powiedział: „Na- stacjonujących w Polsce, Czechosłowacji i Niemczech 
dzieja, ż tanie tak: izacja, zi -walorawiializw na Daleki Wschód 

zieja, że powstanie taka organizacja pomagała ludziom w najczarniejszy ch a24 Gedkie boczbaskowaia klżcs= pozycji SpóŁA 
dniach minionej wojny. Dlatego jest to deklaracja wielkiej wiary narodów na Borneo 
ziemi - wiary w to, że wojen można uniknąć, wiary w to, że można utrzymać m26: po Karty Narodów Zjednoczonych 
pokój. Jeśli nie uda nam się do tego doprowadzić, oznacza to, że zdradzimy m 27: kamikadze uderza w lotniskowiec „Bunker Hill 

SĘ sę żogóe * w pobliżu Okinawy, ginie 373 Amerykanów 

pamięć tych, którzy zginęli: m 28: sformowanie Tymczasowego Rządu Jedności Naro- 


dowej w Warszawie 
Prezydent Truman przygląda się składaniu podpisu na Karcie Narodów Zjedno- | m29: prezydent Truman aprobuje plan inwazji na Japonię 


czonych przez sekretarza stanu Edwarda Stettiniusa. 


KALENDARIUM 


LIPIEC | | 945 


m 2: rząd japoński ogłasza, że wskutek bombardowań ame- 
rykańskich zginęło lub odniosło rany 5 mln japońskich 
cywilów 

m4: gen. Douglas MacArthur ogłasza w Manili wyzwolenie 
Filipin spod okupacji japońskiej 

m4: pojawiają się pierwsze plotki o sfingowanej śmierci 
Hitlera 

m 4: do Berlina dociera 11. pułk huzarów brytyjskiej 
7. DPanc. 

m5: wybory w Wielkiej Brytanii 

m5: dowódcą amerykańskich sił lotniczych mających 
wziąć udział w inwazji na Japonię zostaje mianowany 
gen. Carl Spaatz 

m5: rządy amerykański i brytyjski uznają polski Tymczaso- 
wy Rząd Jedności Narodowej 

m6: Nikaragua jako pierwsze państwo na świecie ratyfikuje 
Kartę Narodów Zjednoczonych 

m6: parada zwycięstwa armii okupacyjnych w Berlinie 

m6: Amerykanie rozpoczynają operację „Overcast', mającą 
na celu pozyskanie do współpracy wybranych naukow- 
ców niemieckich 

m 10: po raz pierwszy w atakach na Tokio biorą udział 
aoc amerykańskiej 3. Floty —- 1022 maszyny my- 
śliwsko-bombowe atakują 70 lotnisk japońskich 

m 10: „zaginiony” od kwietnia 1945 r. niemiecki okręt pod- 
wodny U-530 dociera do Argentyny. Pojawiają się plotki 
0 tym, że na jego pokładzie uciekła z III Rzeszy grupa 
wysokich dygnitarzy partyjnych i państwowych 

m11: Rosjanie przekazują zachodnią część Berlina pod 
administrację sił brytyjskich i amerykańskich 

m 13: rozmowy japońsko-radzieckie, Japończycy zwracają 
się do ZSRR z prośbą o pośredniczenie w próbie zawarcia 
pokoju z aliantami zachodnimi 

m 14: Włochy wypowiadają wojnę Japonii 

m 16: Amerykanie przeprowadzają udaną eksplozję 
atomową 

m 17: początek konferencji pokojowej w Poczdamie 

m 17-18: w serii nalotów a cya siły amerykańsko- 
-brytyjskie niszczą resztki floty japońskiej zgromadzone 
w bazie Yokosuka. Wśród zatopionych jednostek jest 
okręt liniowy „Nagato” 

m 21: prezydent USA Harry Truman i premier Wielkiej 
Brytanii Winston Churchill zgadzają się w kwestii 
zrzucenia bomby atomowej na Japonię, jeśli Japończycy 
odmówią bezwarunkowej kapitulacji 

m 21: sprzymierzeni ustalają, że miejscem, gdzie odbędzie 
się sąd nad najważniejszymi nazistowskimi zbrodniarza- 
mi wojennymi, będzie Norymberga 

m 22: rząd japoński wydaje oświadczenie, w którym stwier- 
dza, że jest gotów do negocjacji pokojowych, ale Japonia 
nie ugnie się pod żadnymi groźbami 

m 23: początek procesu o zdradę marsz. Philippea Petaina 

m 26: wydanie deklaracji poczdamskiej, w której mowa 
o „zniszczeniu Japonii, jeśli kraj ten nie zgodzi się na 
bezwarunkową kapitulację 

m 28: Japonia odmawia kapitulacji 

m 29/30: zatopienie amerykańskiego krążownika „India- 
napolis', wracającego z rejsu, podczas którego przewoził 
ładunek materiału nuklearnego przeznaczonego do 
amerykańskiej miej atomowej 

m 31: brytyjscy komandosi morscy topią w porcie w Singa- 
purze japoński krążownik „Takao” 


Wybuch pierwszej 
bomby atomowej - nad 
pustynią unosi się radio- 
aktywny, rozgrzany kłąb 
gazów, którego wysokość 
sięga 12 tys. m. 


2 8 VI „ Sformowanie Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej w Warszawie 
e 


M ocarstwa zachodnie naciskały na rząd polski na uchodźstwie na zawarcie „jakiegoś” kom- 
promisu z ZSRR. W wyniku ich nacisków grupa polityków emigracyjnych skupionych 
wokół Stanisława Mikołajczyka zawarła porozumienie z Krajową Radą Narodową (KRN). Na 
mocy tego porozumienia prezydent KRN Bolesław Bierut powołał Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej, w którego skład weszli także przedstawiciele emigracji londyńskiej. Stanowisko 
premiera objął Edward Osóbka-Morawski z PPS, I wiceprezesem Rady Ministrów został Wła- 
dysław Gomułka (PPR), stanowisko II wiceprezesa Rady Ministrów przypadło Stanisławowi 
Mikołajczykowi. Porozumienie z pozostającymi pod całkowitą kontrolą ZSRR komunistami 
polskimi stało się jednym z powodów rozłamu politycznego w szeregach emigracji londyńskiej. 
Rząd polski w Londynie odmówił legitymizacji TRJN. 5 VII został on uznany przez USA i Wiel- 
ką Brytanię za prawowity rząd polski. 


4 VI I; do Berlina dociera 11. pułk huzarów brytyjskiej 7. DPanc. 


licami Berlina przejechała długa kolumna pancerna pojazdów 11. pułku huzarów 

brytyjskiej 7. DPanc. Brytyjczycy zjawili się w stolicy Niemiec w celu objęcia swoją 
administracją części miasta przyznanej im na podstawie porozumienia zawartego 5 VI przez 
przedstawicieli czterech mocarstw. Ich opóźnionemu o trzy godziny wjazdowi do Berlina (zo- 
stali zatrzymani na granicy miasta przez radzieckie posterunki wojskowe) przygląda się tłum 
Niemek, zatrudnionych przez Rosjan do odgruzowywania. Nikt się nie spodziewał, że stolica 
Niemiec pozostanie podzielona przez 45 lat, a jej zachodnią część od wschodniej oddzieli 
granica, która na długie lata stanie się symbolem podziału Europy. 


Parada wojsk brytyjskich w pobliżu Bramy Brandenburskiej w okupowanej przez wojska 
radzieckie strefie stolicy Niemiec. 


1 6 VII „ Amerykanie przeprowadzają udaną PORANNE 
a 


ego dnia świat wkroczył w nową erę — erę atomu. Na pustyni w Nowym 

Meksyku amerykańscy naukowcy wypróbowali nową, straszliwą broń — bombę 
atomową. Zespół naukowców kierowany przez Roberta Oppenheimera przepro- 
wadził rankiem eksperyment, który potwierdził słuszność ich obliczeń i teorii, nad 
którymi pracowali od kilku lat. Dyrektor projektu wspominał, że w chwili, gdy na 
niebie „rozbłysło światło jasne jak promieniowanie tysiąca słońc, przypomniał 
sobie powiedzenie przypisywane indyjskiemu bogu Krysznie: „Jam jest śmiercią, 
niszczycielem światów”. Jak potem obliczono, wybuch miał siłę eksplozji 20 tys. t 
TNT, grzyb uniósł się na wysokość 12 tys. m, a błysk widziany był w promieniu 
200 km. 


